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Rozruchy w Burm ·e 

WARSZAWA (PĄ.P). - W I-szym KWARTALE R. B. REALIZACJA NARODOWEGO 
PLANU GOSPODARCZEGO PRZEBIEGAŁA POMYŚLNIE, PRZY CZYM W NAJWAŻNIEJ­
SZYCH ODCINKACH GOSPODARKI PLANY KWARTALNE ZOSTAŁY WYKONANE BĄDZ 
PRZEKROCZONE. ' 

mych pod · koniec kwartału przedstawiał się 

jako nieco lepszy niż średni. Oziminy wys,zły 

z okresu zJmowego w stClJllie dobrym. I 

1 Plan ptodutkcj•i podstawowych artyk'llłów 
1Przemysł-0wych wykonany zos1tał w: 
~<>tniaku wysokop·rocentowym-140 proc„ 

nak1e - 132 iproc„ cemencie poir!landzkim -
128 proc„ ceJµJ..ocz;ie - · 120 proc„ skór·ach po­
deszwowych twairdych - 120 proc„ kablach i 
µrzewo·da<Ch --2 118 pro<C., ołowi.u imrowym -
115 proc„ rnatSiynach elektr. wirujących - 115 
proc„ żarówtkach oświ·etleniowyc<h - 113 pro.C-„ 
p.rzędzy weł.ni.anej - 111 proc„ stali smowej-
108 proc„ paipierze - 108 proc„ cynku suro­
wym - 106 proc., ropi•e t!l.aHowej - 106 proc., 
energii elektrycznej - 105 proc„ rudach że­

lamych suroowych - 105 proc„ oorowcach żela 
za - 105 rproc. wago•nach ikolejowych - 105 
proc„ węglu kamiennym - 103 proic„ ikoksie 

3 Plan przewozów kolejowych WY'ko.nany 

1 
_,,, zo<Stał: o ile cho<l'li o przewozy towairoiwe I 

- 03 proc., przędzy jt>UW. 6.ztucz.nej - 101 rbez tranzytu) W tys. ton W 120 proc. W 1ono-, 
proc„ salet:nzaku . - 99 rproc., przędzy baweł- kim. w 111 proc. Przewozy osobowe w tys. 

nianej - 98 proc„ benzynie - 97 P'fOC„ kwa- osób - 116 proc„ w osobo.kim. - 113 proc. 
sie &iarkowym techn. w przeliczeniu !Il•a 100 4 Plan przeładunków portowych wykonany 

proc. - 97 proc„ tek1u-rz.e - 96 proc„ rpap.iero·- został w 106 proc. 
sach - 93 proc„ zapałkach - 87 IJ'roc„ srpiry- 5 Plan uruchomienia kredytów inwestycyj-

tusie surowym w .przeliczeniu na 100 proc. - nych wykonany został w wysokości 21 

85 pr<;ic.· · proc. wykonania rnc:mego plan.u ikr·edytów, u-

2 Plan zasiewów jesiennych wykonany zo- r-uchamianych za ;pośrednictwem CUP. Urucho- . . . . 
stał zada-walająco, w szczególnośd dla mien'ie powyżs;zych kredytów nastąpiło przy I W stohcy Burmy - Rangoome (1Justrnc1a), 

pszenicy, żyta i rzepaku. StCl!II zasiewów ozi- pe1nym pokryiciu finansowym. wybuchły ponownie rozruchy antybrytyjskie. 
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Nie m'o.ina rządzić we Włoszech 
Strajk górników fraPCUSkich bez frontu demokrahczno-ludo~ego. Ośw:adczen:e Palm n Togliatt, se:tretarza generalnego komllllistycuei Partii Wlo eh 

PARYŻ PAP. - VIJ. czwartek zastrajkowało Zanim przystąpię do omówienia wyni- wą interwencją kleru i całej organizacji W tej sytuacji zrozumie się lepiej olbrzy 

o·koło 130 tysi~cy górnilków w północno - Iran k~w wyborów - oświadczył Togliatti - u- kościelnej, co stanowi jawne pogwałcenie mią wagę jaką stanowi dla demokracji 

cu~kim zagłębi~ ~(glowym wokół Lille, w ważam za stosowne podkreślić w jakich wa konstytucji i ordynacji wyborczej. fakt, że mimo wszystko 8 milionów oby· 

zw1~zlm z poniedziałkową katas·trofą w Sala- runkach odbywała się kampania wyborcza Po trzecie presja użyta przez rząd wo- wateli włoskich wypowiedziało się za fron 

umm~s. , . . . . . i same wybory. bee ludności i presja zastosowana przez tern demokratyczno • ludowym. Te 8 mi· 

C'.om.cy<'-;domaigaJą się, by admimsti:aqa ko- Stwierdzam. stanowczo i nikt twierdze- pracodawców wobec pracowników osiągnę- lionów głosów stanowią siłę imponującą, z 

- sptraloruf ~nbi ·ł~. koksztJ'a poghrzekb·1 11.n.i0 . o.fhi.ar k.ata- niom mym nie może zaprzeczyć, że wybory Ly rozmiary dotychc7.as niespotykane. _ którą rea~cja będzie musiała się liczyć. 
· y 1 y "' o o ,cz.nyc o;pa ac zezwo- lS kwi • . b ł In r Sił k - k - · · k 'ł d 

lono na dzień żałoby z zaiehowaniem plac. Gór etnia Il!e Y Y wo . Y~ wyrazem 'WO 1 ~ .~e~ Cł'J?e, s upiaJI!'~, się • wo 0 !~e: Czy .stwi~r zeni~ istnienia. ~a-

nky żądają również zapł.aty pełnych zarobików na~o~u ~łoskiego. _Nadn~yc1a, kt~9:c~ do· c~esm,1anskieJ demokracJI, srodlr~ ~te- duzyc .oznacza: ze me _uzn~Jemy wynikow 

za dni pracy stracone z powodu kę.tastrofy pusclły się wła~ze ~ par~1a ch~sCIJansko- r1alne d<!s~~rcz?ne przez ~n~o~emcow, wyborow z dma. 18 kw1etma? 

przez rannych o:az zasiłków po .5 tysięcy f~n demokratyczna I ktore DI~ pozw:oliłł' narodo~ prz~ ~?scIOJ , 1 •• J!rz~z. kapitalist?~V dały O(lpowiedź: Nieuznawanie wyników wy­

k?w dla czlolJl.kow ek!.p rato.wmc~ych. Kopa.1- wI n8: swobodne wypoWiedzeme się są na- moz?osc chrze~c1~anskieJ, dem?kracJ1 .stoso- borów nie oznacza, że mamy zamiar uciec 

me w .Bethune, Noeux i Auchet są ca!ikowicie stępnJą,ce: . . • • wama ~orupeJI I zakupywama głosow na się do siły, żeby usunąć z rządu ludzi od· 

za.mkmęte. Przede wszystkim brutalna mi;erwencJa olbrzyllllą skalę. powiedzialnych za nadużycia 

Krwawa b twa w ff:;irf e zagraniczna jakiej nie zna historia naszych Hasło de Gasperiego „:Zwyciężyć za . . . . . · • 
1 czasów. Interwencja ta polegała na groźbach wszelką cenę" oznaczało, ze chrześcijań· . Ni~ uciekaJąc się d? ~iły _demaskuJemy 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi, zagłodzenia kraju w razie zwycięstwa fron ska demokracja i rząd podeptały wszelkie Jedn~!t wobe~ _całego swiata I wo~ee demo 

:te w Hai/ie doszło do ciężkich walk pomiędzy tu demokratycznego, na straszeniu wojną zasady demokracji i moralności, żeby tył- kracJ1 wł?skieJ gwałt zadany. woh narod~. 

Arabami i Zydami. Oddziały arabskie i żydow i na _ co może się wydawać niewiarygod· ko zwyciężyć. . ~ozostaW1amy otw!1rtą kwe~tię domagama 

skie usiłują zawładnąć ważnymi punktami stra- ne _ na groźbach użycia broni atomowej z tych powodów należy stwierdzić, że s1~ _nowych wyborow,. w ktoryc~ przedsta; 

tegicznymi, położonymi dookoła portu morskie przeciwko miastom i prowincJ"oin, w któ· wybory nie były ani demokratyczne ani w_1 ciele narod.u zost~lib.y wybrall! bez ~oz 
go w I-Iaifie. W bu<ly;nkach po,rtowych i na b ł d I b gr b y 
dworcu wybuchły pożairy. z 01bu stmn E;ą li- rych front 'demokratyczno-ludowy miałby wolne. Trzeba o tym powiedzieć jasno i .r zag 0 zema {raJu 1 ez. oz Y WOJn 

czne ofiary. Droga do Acre przepelniona jest przewagę. I niedwuznacznie narodowi włoskiemu i ca- ze stro!1y ~ocarstw ~agramcznych. Nasm 

uciekinierami z Hai ty. Po drugie mieliśmy do czynienia z maso- łemu światu. ~all~a jest 1 pozo~tame. walką 0 dem~ 
cJę 1 poszanowame woli ludu, o odzyska· 

Soiusz bułgarsko - czechosło-wacki 
nie suwerenności i godności naszego naro­
du. 

Komunizm po wyborach 18 kwietnia. czu 
je się i jest silniejszy niż dotychczas. Na· 
sz:i partia, przede wszystkim na południu, 
wychodzi z walki wyborczej bardziej zwar­
ta i lepiej zorganizowana opierając się na. 
sympatii, którą darzą ją wszystkie warst­
wy społeczne, a przede wszystkim włoska 
klasa robotnicza. 

podpisany zostanie wkrótce w Pradze 
?RAGA PAP. - Premier bułgarski Dymi­

trow na czele bułgar;;kiej delegacji rządowej 

złożył w czwarteok wizftę burmistrzowi mi·a.s-ta 
dir. Vackowj na ratm;z;u praskim. 

Witając gości bulgi..TtSkich dr. Vac·ek oś­

wia-ckzył µrem ierowi Dymitrowowi: „cała kla­
sa pracująca żywi dla pana wdzięczność za 
pańskie niezmordowane wysiłki dla wyzwole­
nia luau pracuiącego spJd jarzma władców za 
granicznych i wyzyskiwaczy kapitalistycz­
nych". Następnie dr. Vacek mówił o historycz 
nef lfoniosłości traktatu SO juszn}czego między 
rłemokracjami ludowymi Czeohoslowacji i Bul 
yarii ,którego podpisanie ma nastąpić w Pra-
dize. • · 

PremiM Dymitrow podbeś.Jił w odpowiedzi 
fe lud czechosłowacki '11.rym.ieJZył ostatnio de­
cydujący cios Teakcji. Traktat czec11osłowac­

ko - bułgarski zacJeśnl stosunki między obu 

z 'kolei premier Dymitrow złożył wieniec 1· słowacki Gobtwald ministrowie Clementis i 

na grobie niez.nanego żołnierza. Podczas t·ej gen. Svobo·da or·az przedstawiciele armii cze­
uroczystości towarzyszy.Jl mu premieir cz-echo- chosłowa.ck.iej. 

Bilans walk w Grecji 
PARYŻ, PAP. - Agen,cja Elefteri Ellada 

ogłasza komunikat na temat strat poniesio­
nych przez armię monarcho - faszystow­
ską w pierwszych dniach marca w rejonie 
Epiru, Tessalii, Tracji 1 na Peloponezie. 

Komunikat określa - liczbę zabitych na 
1.200, w tym 28 of!Cerów. Ponadto stwierdzo­
no 876 rannych. Do niewoli wzięto 583 żoł­

nierzy. 243 zaciągnęło się w szeregi armii 
demokratycmej. Ogółem straty w ludziach w 

tym okresie wyniosły około 2.700 żołnierzy 1 
oficerów armii monarchistycznej. W ręce ar­
mii dertlokra tycznej wpadła w tym samym 
czasie bogata zdobycz wojenna, zawierająca 
znaczną ilość karabinów, broni automatycz-
nej i amumcJl. · 

W rejonie Tracji działalność sabotażowa 

armii demokratycznej spowodowała znaczne 
straty wśród armii nieprzyjacielskiej. Wy­
sadzono w powietrze 16 mostów, zniszczono 
około 50 samochodów i kilka tanków. 

Włoska klasa robotnicm trzyma mocno 
w swych dłoniach sztandar wolności i de· 
mokracji. Zjednoczona w walce o wolność 
i niezależność kraju potrafi ona broni~ za 
wszelką cenę pokoju przeciwko amerykań· 
skim podżegaczom wojennym • 

Ponad 8 milionów głosów oddanych w 
dniu 18 kwietnia na front ludowo-demokra 
tyczny stanowią potężną zaporę, której nie 
zdołają przełamać ani imperialiści zagra• 
niczni, którzy chcieliby pchnąć naród włos 
ki do wojny, ani rodzimi reakcjoniści, któ­
rzy napróżno marzą o powrocie do reżimu 
typu faszye:': ')wskiego. 

r:~.;::;;·;~~:~ok::·o„docjt pokoi· Armię niemieckq dla Bizonii 
w .ponied~łek, dnia 26· 4 .. br. 0 go~z: próbur~ utworzyć. op~ekunowfe an°1osascy Generałow"e HU era fuż na wolności 

16-teJ w sab CRDK przy ul. P10trkowsk1eJ ., f.': • · 

Nr 243 odbędzie się odprawa instrukcyjna BERLIN (PAP). - Jak donosi kores•polJl<lent miec zacllodnich.. Opracowano już koszto•ry6\ generałów, ad.mira/ów l wyższych oficęrów Id 

w sprawie manifestacji Swięta 1-go Maja. dziennika „National Zeitung" z Brukseli, Ame- uvbrojenia, .przygotowano dane o kadtach ofi- nictwa opuści obóz jeniecki w Brldgend G/o. 

Obecność wszystldch przewodniczących rykanie zamierzają utworzyć armię niemiecką cerslkich, prowadzone są prace przygotowaw- morgan w Walii i powróoi do Nieoi.ec. 

Komitetów Dzielnicowych Fabrycznych. w Biwn/J. cze do zmiUtaryzowania przemysłu Niemiec B. niemiecki dowódca naczelny na zachó:' 

Instytucji, Ui-zędów 1 warsztat.ów pracy. Zgodnie z wiadomościami otrzymanY'fil.i z zachodnich itd. Wśród b. generałów i of.icerów dzi-e, mar.szaJetk von Runds.tedt oraz b. dowó<l-
Waszyngtonu, donosi korespondent - przed niemieokiego szt.abu gen-eraJ,n-ego, zaprosiZO· ca połlll<lniowe90 frontu na wschodzie marsza· 

oraz Komen:Ja.ntów Milicji„ Robotniczej trzema miesiącami przy sztabie generalnym nych do pracy w tym wydziale w charakterze tek von Mannstein powtStaną w Anglii. Wścr-ód 
I-im l\laja, obowiązlrnwa. armii amerykań~kiej utworzono tajny wydział doradców", znajdują s;ę Rundstedt, Kessef. zwolnionych oficerów niemieckich z:naj<luje 

Prezydium Komitetu Obchodu 1-go Maja zatrudniający · 27 oficerów b. niemieckiego 

1 

ring i Guderian. . się komentator r.adiowy z czasów wojny gooe· 

w Łodzi sztabu generalnego. Oficerowie ci opiacowujq LONDYN (PAPJ. - Agencja Reutera do- rał ~'Ju:r.t Diittmill'. 

plany organizacji armJi niemieckie/ dla Nie- nosi, że w dniu 13 maja około 80 niemieckich 
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skazany na 15 lat wiezieni·a 
b t i . d I wykonywały, mordując bez skrupułów :gatrio-: 

Dowbór 
za przynaleźnośc do SN i sa o a gospo arczy tów. działa<:zy podziemia .demokratyc.znego l 

· · h k 1 kr kr _ żołnierz G. L. 1 A. L. Kiedy lala się krew W dniu wczorajsizym w dalszym ciągu roz­
..,,,..,'fllY przeciwko Stanisławo,wi Dowborowi, 
oyłemu dyrektorowi Okręgowego Urzędu Lik­
widacy jnego w ŁodzJ, zeznawali następni 
świadkowie, 

leżał i tylko machinacje Dowbora zmusiły Stronmctw Podz1emnyc w. s ~ i o ęgu . a Batalionów Chlo śkich i Gwardii Ludowej, o 
swiiadka do <landa łapówki. kowsko-częs'.ochowslc.i.eg.o. l Jak? człowieka, 1 • ć - p i ze Stronnictwa Narndo-

. ł d ś · d k któremu mozna całkowicie zaufac. Na zebra- wo.nos . pa_now e . d 
Podobnej treści zeznania sk a a wia e ill'iu „informacyjno-towarzyskim", które od-i w~g.o rad'l.ili, ~ak ~ędz1e wyglądał aparat a -

Józef Czapliński, kupiec. . było się latem 1945 roku w mieszkaoniu świad- mmistracyJ1'.Y 1 pollcyJ.n.y-, oparty na zasada~h 
Iła ze~nnlac~ S.11. ka, Dowbor również był obecny. w grudniu faszysl_owsklc?· a prze.ciwko bohaterom-patno Dowbor i m kołafczylcowskie PSL Swiadek Belka Antoni, były członek Stron­

nictwa Na•rodowego, skazany za ' wiałalność 
podziemną na 5 lµt więzienię, darowanych 
mu n.a mocy amnestii, zeznaje, że w roku 1942 
brał udział w ~ebraniu SN, na którym referat 
polityczny wygłos.ił profesol' Stojanowski. Na 
zebraniu tym był również obecny oskarżony 
Dowbor. Oczywiście nie mogło być mowy o 
tym, by ktokolwiek z uczestników zebrania 
nie wledzał, że jest to zebranie SN. 

1944 rnku Dowbor brał udziiał w posied'lleniu tom kiero~ah bratabóJcÓw z NSZ7tii. 
tak ~wan.ej "grubej czwórki", w s)<lad której Nas.tępme prnk~rator nakreślił sylwetkę Pierwszy zeznawał świadek Felilks Staw~ski, 

adwokat, cztonek Zanądu Grod:r:1kiego mtko· 
lajczy1kowskiego PSL. 

h d il. d t · 1· l SN WRN PSL i oskarzonego w świetle przewodu sądowego. wc o z 1 prze s awic e e , • d · ś · N e.k sł k ·· Stronidwa Pracy. W tym miejscu oskarżony Przez . nałalno c S W r? e 0 upacj1 prze 

Oskarżony Dowbor - opowiada świadek -
zwrócił się do niego z prośbą 0 umotliwienie 
mu naiwiązania kO!lltaktu z wyższymi wład,za­
mt kiero-wntczymi PSL. Swiadek wyczuł, że 
oskarżonemu nie wystarciza kontakt z nim sa­
mym, gdyż w hierarchii PSL zajmował on zbyt 
niskie stanowisko. Speh1iając prośbę oskarżo­
nego świadek · skontci:ktował Dowbora z Gł<1-

. bińskim, ,-sekretarzem ~arządu. W o i ewódzJdego 
PSL. Rozmowa doszła do skutku, świadek 
ud:dału w rozmowie nie brą.ł, zotient.ował się 
bowiem„ · że rzarówno Głobiński jak i Dowbor 
nie życzą sobie j,ego obecności. Swiadek wy­
wnioskował, że kcntakt, o który prosił DoW'­
bór, był · ;Wynikiem il:ticJatywy niektórych lu­
dzi z óivcze'Snego kierownictwa łódzklej or­
ga!lllzacji PPS. N.a pytanie prokuratora świa­
dek wyjaśnia, że sprawa ta miała ro iei-s-:e w 
okresie prz.ed referendum. 

· · k b b l łonki'em grube]' ~wór wija się bez przerwy postac Dowbora. Kiedy zaprzecza Ja -0 Y y cz ' " ... ~ · SN · l' k 1944 ż ki" · · e 1 · l d WRN panowie e: zrozumie 1 w ro u , e o 
• przy~na1e, Z .na ezci ~ · . . losach Polski decydować będą partie demo-

. Z kole.i Sąd odczytuje e:~ozone, w s.ledztwie kratyczne, nnieniai.ą taktykę i przygotowują 
z~znanla Gajewlcz-~ole~~k1ej, kt?ra ,Jako ła- wtyczki, którę będą przez nich kierowane w 
powkę za przyznarue Je). fabryki wod !!azo- ramach h:tnych partii. To samo dzieje się w 
wych zaop~tr_Yw_ala oskarzonego w . napoie ":'f okre$ie po wyzwoleniu. Dowbor dostaje się 
dmu jego .m~1emn, posłała ipu w t~ze dnm do PPS, należy do Komisji Kontroli Partyjnej, 
bu~iet kwiatow, któr~ oskarzony Pt;:YJął, oraz wyklucza z partii aczciwych demokratów, zo-

Z kolei Sąd odczytuje ~iożone w śledztwie 
zeznanie dwóch świadków Kazimierza Bryń­
skiego i Witolda Kotowskiego. skorzaną teczkę, zaw1era1ącą 10 tysięcy zł. stawiilljąc wuerenowców • prawlc<>wców . 

Z zeznań Bryńskiego wynika, że w roku 
1944 na zebraniu SN w Piotrkowie brali udział 
przedstawiciele wład.: naczelnych SN, obecne 
były także dwie osoby, których świadek 
osobiście nie znał, słyszał jednak, jak obecny 
na zebraniu Kotowski zwrócił się do jednego 
z nieznanych mu uczestników zebrania: Panie 
Dowborze •. Swiadek rozpoznał równie.i: w prze 
kazanej mu fotografii Dowbora uczest::iika ze­
brania w PLotrkowie. Swiadek brał równ1ież 
udzi.ał w zebraniu, które się odbyło w miesz­
'kaniu Kotowskiego, w którym . uczestniczył 
również oskarżony Dowbor. 

Po zadnięciu przewodu sądowego zabrał - Chociaż mieliśmy dwia ustawy o amne-
glos prokurator mjr. Auster. stii, Dowbor nie ui,awnił się - mówi proku­

Oskarżony 'U.siłuje zaprz.eczyć, Jakoby sam 
zwracał się do Stawiskiego, twiercl!i:ąc, że ini­
cjatywa wyszł.ą. od Stawiskiego. 

W odpowiedzi na to śwładek kategorycz­
nie stwienłza, że oskarżony Dowb1>r zwracał 
się do niego ~ prośbą o kontakt l zazl!ac:rył 
przy tym, że pragnie rozmawiać z l\ims bar­
flzlej kompet(',ntnym w hiem.rci1li part'~ jnej 
PSL. 
·Ciekawe zeznaruia składa na;t~pny świad~k. 

ówczesny sekretarz Zarządu \Nojewódzkiego 
PSL - Władysław Globiński, · 

Ctc·ar srotkac się z Mikeła:czyk ęm 

Dowtorowe , ,h'storie'' i „eruha czwórka'' 

Mowl prokurator 
Wspomiruając kięskę wrześnLową w 1~:139 ro­

ku prokurator podkreśla, że wycJ.~rzeni.a te nie 
rzła;mały ducha oporu w spole<:zeństwie pol­
skim: Rozpoczęło ono zbr<>jill:\ walkę z oku­
pantem. Panowie z Londynu us.iłowali jednak 
przez swoicb. ludzi opanować niepodległościo­
wy ruch podziemny, aby sparaliżować walkę 
z okupantem niiemieckim i wykoraystać go d;a 
swoich egoistycznych klasowych celów. Chc1e 
li oni zahamować wzrost wpływów sił obozu 
demokratycznego w społeczeństwie polskim, 

Swiadek Kotowski. znal oskarżonego Dow- .aby po klęsce Niemiec przywrócić zgniły 
bora jeszcze sprzed 1939 roku. Wiedział, że przedwraeśniowy reżym. 
Dowbor miał „jakieś hi'storie" na tle popeł- Jedną z najbardziej wstecznych. i najba.r­
nionych nadużyć. Spotkał się z Dowborem je- d,ziej antypolskich sil było Stronnictwo Naro 
sienią 1944 roku na zebraniu organizacyjnym dowe, które było politycznym kierownikiem 
aktywu SN okręgu łódzkieg.o. Obecny na tym zbrojnych faszystowskich band NSZ-tu. Jak 
zebra'llJiu Pacholczyk - przedstawiciel Zarzą-1 wiadomo, bandy NSZ-owskie były uzbrajane 
du Głównego SN przedstawił tam Dowbora. prze« hitlerow{:ÓW i korzystały ze specjalnej 
jako członka Komitetu Porooumiewawczego opieki Gestapo, którego zlecenia skrupulatnde 

n;;.ai~f9~6z~~~~~ ~d~~:~0;~~~~k}e~!p~o:.01=· r:~~I:rnrn;rnwf::iMHfallM'ffWWMWUPlK1M';:Mli@WMrnN@:faf 'WVi':mrnl~l!Ufk'r~~'WJ!n;W;;W~:moi: 

~~~~zi7emokrs~0~l~o~rz~~~~si!"lk':~dp~7J~X~ł )((· Buduiemy Wspólny Dom [~ 
~~~ ~~~~;;or~r~e~~~~~;1 ~~, ~~~~~br~ \,··\··~:·;:,.'~.~, .. ·.;.„:.~.~ .. ,'. Pa~t~ieC:~sn; ;~~r~i~0:!:~7wi~~~c;r~~~~I ~~~t:j 1:~;ii~. zl. na budowę Domu Zjedno-- ~.t'···;·,:,· .. ,.".\·;.' 

nym stosunku Dowbora do Polsk.er,o Stronn:c- > kich Zakładów Komunikacyjnych pn:y Koła PPR i PPS przy Centrali Zbytu Por- f.i 
twa Lm;J.owego. DowboT prosił mnie również o NI ul. Dąbrowskiej w dniu 17 kwietniia 1948 r. celany, Fajansu i Wyrobów Szklanych w; !.~~ 
urządzenie mu spotkania l ro~mowy i Mi.kołaj- ll~ uchwalają: Łod!Zi !Da iebraniu odbytym w dl1iiU 8, 4. "'' 
czykiem. Obiecałem mu to. Poc:i;yniłe1:1 w tym ;.;;;i _ zadeklarować sumę SOO.O:>O zł. na b. r . .zebrali sumę 2.750 zł. na · budowę Do- ~§ 
kkrun.1iu pewne kroki, ok:i.:alo się jednak; że f~j rzecz budowy domu _ s iedziby przyszłej mu Zjednoczonej Partii. Z dobrowolnych ;:·f'~:.~·'·L:.·,J 
do spotkania nie doszło. .~.r ... ·~ .. :'· .. :•~.~ ... ,'~ ...•.. ~ .. •;!·,„.!. zjednoczonej p111rtii robotnkzej. składek na ten sam cel wśród bezpattyj- .;;: r-<a py!ąn.ie pr~k.urat~ra, _ ., k~o był ini<;Ja~o- /'. _ WeJZWać wszystkich czionków obydwu nych pracowników Centrali zebrano 4.245 •ą 
rem rozµio wy świ.a<lka .ft Dowborem, ' świaaek partil do opodatkowania się n.a ten cel w.e- złotych. ,, 

stwierdza: @ dług wspólnie ustalonych norm. , Tow. Stefańczylk Ryszard wpłaca na Dom :::-~ •.. '; .. •:„.~.:•,',• ••. ~ .. :·'f':„'·;··· - Stawii>kf wyraźnie · mówił nil, ze DUwbor B. Zjednoczone J Partii · 1.000 zł. i W'lywa -tow. .~; 
chce się z.e mną zobaczyć. . . ~„",,;'···· •. ·~ •• ,.:·: •• ~.:·.~~·'i·.·,:, :-VezwaniD· przezz. todw. K0lep1~ckpieagrot.1. wptoła- Wyreykowskiego Kazimierza i tow. Jezier-ProXurafor: A ·może oskarżony Dowbor chciał '.> cai ą na om Je noez ne 1 : w. skieqo Józefa. „ .„„ 

za pośrednictwem świadka wpłynąć na PSL. Trepczyński 1.000 zł. wzywa tow. Weks- Wezwany w Głosie Robotniczym Nr ~.:.·.·.~·:.• 
by poszło razem z Blokiem Demokratycznym? lera . 103-1031 z dnia 15 bm. przez Dyrektora „ 

Swiadek wyjaśnia, że o ' tych sprawach wo- fil tow. Malewska 1.000 zl. i wzywa tow. Administracyjnego Szk. Zaw. CZPWł. W 

góle nie było i;;; łau6wki ~i Fr~~;:a;:~r. d~ z1u~ ;far~~f w~~~~~ ~1~z N~;1a:o~~i\~,d~~ę ot;s;źiZ:!g~.rifo1:~ ~I 
Swiadek Szołak Alt potwlerd'la okoliczność r ... ~,'.··.-.. ·~·1·'·'::.~.·.;·'., ~;:aca 

0

3":óol~~- .i w~y'w~ ~:w. :i~. re'k~ra ~~R ;/Pd~r~u;~::~~~?~d;dn~~~~~~.ie :;. kfil 
wyjaśnioną już w poprzednim dniu rozprawy .'.';; prof. dr. Szymanowskiego Zygmunta i prof. Pietrt:aka Zygmunta (dyr. Tech. i. z. P. \H 
przez świadka Lewandowskiego, że za otrzy- ''A dr. Grabskiego Mariana. Weł. Nr 39), Pietrzykowskiego ' Henryka ~;:l 
manie przydzi.ału lokalu na piek arnię, i cu- :,:.··.~·;·:·;':·: Członlrnwie Partii PPR i PPS, słuchacze (dyr. produkcji Dyrekcji Przemysłu Weł- W 
kiernię zapłacił ok. 100 tys. ld. $wiadek za- „~„ Kursu Oficerskiego - Kolejowego przy nianego). Kralkowskiego Edmunda (dyr. :f: 
znacza, że przydzielony mu lokal był jego·J fa! OSPW w Łodzi, pracownicy PKP składają tech. Dyrekcji Przemysłu Wełnianego). łfi 
przedwojenną 'vłasnością i prawnie mu się na- ht~W~~~~'1ł~t~~~rWZt1filt111~J:~~~;*T:$l!ffi'U~~1XV.fffiłht~fMt~J:~fil!~B]1Wf:11~1r.lirn~~~i1ltt1~~~w.?j;tif:i'.1]~%t!@~'fł&~!Ji!jft:.:~~rę;*®f 

40 stem, niestety, ja! Otóz od trzech godzin 
stacja telefoniczna jest obsadzona przez moich 
ludzi. Wam dali możność usłyszenia · głos 
Rummla, ale połączenie natychmiast zostało 
przerwane. Wszystko coście mówili Rumm­
lowi, mówiliście właściwie tylko dla mnie. 
Szczerze wam za to dziękuję, Heinz! 

Ostatnia nadzieja Heinza runęła. Zakrył 
twarz rękami i z głuchym jękiem usiadł z po­
wrotem -na tapczanie. Do gabinetu weszła 
Kowalenko, a z nią razem dwóch barczystych 
partyzantów. · 

- Ho, ho, - głośno się roześmiał Jako- f Jakowlewa padł na twarz Heinza. zaszła w - Chodź, n!erniecka pokrako! - zwróciła 
wlew, - jak wam się · to udało zrobić, towa- niej dziwna zmiana. Ta przed sekundą jesz- się Kowalenko do skurczoaego w kąciku tap-
rzyszko? 1

1 

cze zielona z przygnębienia, przybrała nagle czana ·Heinza, - Wstawaj! Prędzej! 
Heinz, bopychany przez partyzahtów, wy­- Nic trudnego, - uśmiechnęła się Ko- jakiś dziwnie weselszy w~raz. 

· ł i H · ? szedł z gabinetu. walenko, - po prostu zamieniliśmy żołnierzy i - Z czego pan się ucieszy ' pan e emz Nagle z oddalenia dał się słysze~ przecią-
ze świty generała. Działaliśmy z polecenia pa- - patrząc uważnie na szefa gestapo zapytał 

k gły sygnał zbliżającego się auta. Na progu na komendanta majora v on Launitza! I' Jakowlew i nagle uśmiechnął się szero o. -
. . A rozumiem! Przecież pan uprzedził telefo- drzwi ukazał się Metelica. 

- Zuch dziewczyna! - pochwahł Ją Ja- n'czn'e 0 wszystkim Rummla! Rzeczywiścle - Scherwitz nadjeżdża! - zameldował Ja-
kowl~w, - , idź i rób .dalej co tr~eba. ?dy j z~po~niałem 0 tym! Prawdopodobnie będzie~ kowlewowi. 
wrócisz, wez paru ludzi niech od"'.10zą Hemza my zaraz wszyscy aresztowani„. Cóż robić? - Dobrze! - odpowiedział Jakowlew, -
do naszego sztabu. A, ty, AndrzeJU, - zwró- Fatalny zbieg okoliczności!.. zciemnij światło niech generał nie odrazu zo-
cił się do młodego partyzanta, który stał obok · . . 1 ' rientuje się w sytuacji Zaoszczędzimy mu 
niego, - wal natychmiast do prywatnego mie- - Zgińę, ale ty. zgmiesz razem !~ mną . ..,. trochę nerwów. Rozstaw ludzi, schowaj jed-
szkania Heinzą. Tam w salonie za portre- urywanym ze ~łości ~łosem rzekł Hemz, z nie- nego tu za szafą, a drugi niech stanie za ko­
tem Hitlera, znajdziesz safes. Masz tu klucz, wysłowioną n:enaw1śdą patrzą o na . wysoką tarą. 
otworzysz go, wyjmiesz stamtąd szyfr i przy· sylwetT.kękraddz1eckieg.o ~arAty:antia. h m'e II. 
wieziesz do mnie. Metelica! - głośno za- .- a ' 0 i:azu zgmę. . Ja n~ c cę u 1 

- - Niezmiernie się cieszę, że czuJec1e się 
wołał naczelnik oddziału partyzantów, - rac, - chcę zyć! - zakpił z Niemca Jako· lepiej, Launitz! - oznajmił na powitanie 
proszę zorganizować należyte spotkanie! Zda- wlew.. . • . . . . . Scherwitz, wchodząc do gabinetu. - Jak tam 
je się, że za parę minut jego ekscelencja ge- Hemz z tuepoko'Jem 1 zdziwieniem spoJtzal z waszą nogą? Byłem zaniepokojony o was. 
nerał Scherwitz będzie tu! na Jakowlew.a. . . ś . . 

1 
t 

. . , . - Zupełme zapomniałem podziękować pa- - Na szczę cie, pame genera e, po prM u 
Ws.zyscy wyszh z poko.~u . Vj gabmec1e po- nu, panie Heinz, --:- ,powiedział beztrosko Ja- niezbyt niebezpieczne zwichnięcie, - odpo­

zostah tylko Jakowlew i Hemz. Jakowlew lrnwlew, _ przecież bez pańskiej pomocy wiedział Jakowlew, witając generała na pro­
n1e ukrywał swego zniecierpliwienia. nigdy bym się nie dowiedział, gdzie schowa- gu n~wpół. cie.mnego ~a?inetu. Stal ?party 

- Trudno, panie oberleutenancie, musimy liście szyfr. A co się tyczy Rummla, - to I o laskę, probuJąc przyJąc postawę słuzbową. 
trochę poczekać! - zwrócił się Jakowlew do . ta karta jest bita! Nie spodziewajcie si.ę żad- A~e skurcz bólu P.rzeszedł. 1:1~ przez. twarz. 
swego jeńca. - Coby tu takiego wyrnyśleć, 1 nej pomocy od niego! Czeka na was Jeszcze Widząc to, Scherw1tz przyJazrue polozył mu 
aby czas prędzej upłynął? - i nagle wzro~ jedno rozczarowanie i sprawcą tego znów je- rece na ramionach. 

rator - nawet w życiorysie składmym przy 
wstąpieniu do PPS zataił swoją pn;yn.ależność . 
do SN, 

Prokurator omawia dalej stan faiktyczny 
przestępczej działalności oskarżonego, stwlE!'T­
dzając, że w świetle prizewodu sądowego wina 
jego została całkowici~ udowodnioo.a. 
Zastanawiając się nad kwalifikacj,ą prawną 

przestępstw Dowbora, prokurator stwie>rdza, że 
o·skarżony brał czynny udzLal w organfaacjl, 
która ·miała na eelu obalenie przemocą ustro­
ju Polski i bral udzfal w przygotowanlach SN 
zmierzających do tego celu. Jego dzialalnoM 
przestępcza w OUL to typowy sabotaż,· bo 
skutkiem pobieran1a łapówek było uniemożl!i­
wianie prawidłowego funkcjonowania Urzędu. 

W m~ończeniu swoj,ego przemówieni.a pro­
kuraior domagał ' się dla oskarżonego suro:we­
go wymiaru kary - 15 lat więzienia, podkre­
ślając, że w jego postępowaniu było dużo 
nasilenia złej woli, że wszedł do PPS jako 
wtyczka St!'onnktwa Narodowego i że jego 
działalność w OUL doprowadziła do chaosu 
·W gospodarce mieniem opuszczonym 1 ponie­
mieckim. 

Po ro-Owie obrończej adw-:-Wróblewskiego i 
ostatnim słowie Dowbora, Sąd zariąd.zil: 
prrerwę. 

WYROK 
Po przerwte przewodniczący płk. Ochnio 

ogłqosH wyrok, mocą kt6reg<> oskarżony Dow­
bor został skae:any za przynależność do /.niele­
galnego SN na 10 łat więzienia i 5 lat \titraty 
praw ~bywatelskicll, ora1r: za każde następne 
ptzestępstwo, dotybące łapówek pobranyćl5: 
na stan.owi~ku !iYJ:. OUL a:ównież po 10 lat 
więzienia i 5 lat utraty praw. 

Wobec zbiegu przestępstw Sąd wymierzył 
oskarżonemu karę łącznie 15 la~ więzienia i 5 
lat utraty praw, oraz zarządeił konfiskatę 
mienia na rzecz Skarbu Państwa, 

Mino •• 11'1§.LA"' 
Dnia 24 kwietnia PREMIERA 

filmu radzieckiego 

- Nie trudźcie się, przyjacielu, - zawołał, 
- po co te oficjalne ceregiele? - Oczy ge-
nerała nagle przybrał1 wyraz niekłamanego 
zdziwienia. - Jak się okropnie zmieniliście 
na twarzy, - , biedny Johannie. Po prostu 
trudno was poznać. I tu w dodatku jeszcze 
tak ciemno„„ Podejdź bliżej światła, żebym 
mógł was lepiej zobaczyć. 

Generał zrobił kilka kroków w kierunku 
biurka, na którym paliła się lampa pod zie­
lonym abażurem. Jego starcze, zaczerwie­
nione ze zmęczenia oczy z niepokojem i zdzi­
wieniem patrzyły na La.unitza. 

- Naprawdę, ta choroba dała się-wam mo­
cno we znaki, - powiedział współczująco, -
o teraz, właśnie jesteście bardzo podobni do 
swego wujaszka, Karola von Launitza, .. Ale 
co z wami jest? Jesteście wyraźnie czymś zde­
nerwowani? 

- Jestem nie tyle zdenerwowany, panie 
generale, ile jestem zdziwiony, - powiedział 
prawie szeptem Jakowlew, przysłuchując się 
jakimś szmerom na korytarzu. 

Urwał nagle, ni"e kończąc rozpoczętego zda 
nia. Na twarzy starego generała odmalowało 
się zdziwienie, chciał coś powiedzieć. Nagll 
wzrok jego skrzyżował się z pełnym przera~ 
zenia spojrzeniem komendanta. 

Nim Scherwitz zdążył, zawołać • czyje§ moc­
ne ręce chwyciły go ·wpół. Wystraszony ge­
nerał chciał krzyknąć, zamierzał sięgnąć po 
broń, ale w ciągu kilku sekund był już cał­
kowicie obezwładniony 1 trzymany przez 
dwóch barczystych ludzi. W tym s'amym mo­
mencie otworzyły się drzwi do gabinetu i 
kompletnie zdezorientowany oraz przestra­
szony Scherwitz zobaczył jak na Launitza rzu 
ciło się kilku ludzi, ubranych w mundury 
niemieckich policjantów. Rozległ slę strzał. 

,(D. c. n.)' 



~r rn > 

yrodza; na ,,z1owroąie" plany Gra w otwarte karty 
Ulewny deszcz lalsyfikalów 110 ··~~:'!,~,~~~::· -

„.Rewelacv1·ne•• dokumentu o wyssanej z_ pal.c, _a _tre_ ś. ci . wJew~:ima~~~~~;;~e~y!:j~~; !y~ie~~~~ 
Par 81 Jl Zachodruiah, otrnymywać będą odtąd poib-my. 

„planów komunistycznych" okazał się jednak 'l!rod~J n~ „plany Je~t, Jak widzimy, n.ie- To prnwo nie zo&tało jed.naik przyznane a.nty· 
W styczniµ b. r. reakcyjna prasa Za­

<:hodu podjęła zgiełk niesamowity wokół 
t. zw. „PROTOKOŁU M", który rzekomó' 
znaleziony został gdzieś w Niemczech Za­
chodnich· i zawierał podobno „instrukcje 
komunistyczne", mające na celu „storpedo-1 
wanie planu Marshalla" drogą strajków, 
awantur i zamie&zek. 

prezydent południowo-amerykańskiej republi- zmiern:e .obfi~. Rodzą się one P0. prostu _Jak faszystom. Władze n.iemi·ec:Jc.ie zawiadomiły 
ki Chile, p. Videla, który - jak to wiadomo grzyby (Jc>~owit.e) P_o deszczu .. Nie w~tp:my inwalidów wo}en.nych. którzy w.ródli ze Zwi•ąz 
powszechnie - na codzień i od święta chodzi iednak na chwilę, z~ wszystki.e wymieruone ku Radzieetkie·go, gdziie swego =a5'\l rzgłO!lilli 
stale w liberii USA. Ten jegomość „wykrył" tu „plany" i jeszcze mne, o ktorych zape~ne się ochotniczo do wa:lki .przec.iwko a:rmii hi· 
aż dwa „plany komunistyczne": jeden „wio- się dowiemy, pękną wkrótce i zn~k;ią bez sl~- .Uerow'5!k~ej, że mimo, iż są inwaJ~dami, n ie bę· 
senny _ I-majowy", drugi - „jesienny". du, jak bańka mydlana, pozostaw1aJąC po sob1: dą olr.zymywać żadnej ;p·ensji, gd}"i: zo-..taJi · 
(O „letnim" i „zimowym" dotychczas n~ tylko trochę piany - i to bardzo brudneJ ranni. nie w .armii :;~·emi·eckiej, łec.:z „w walce 
słychać) piany. B. D. przeciwko H1tlerow1 . (Teleipress) 

Cały ten protokół cuchnął na milę ordynar­
ną prowokacją i falsyfikatem, toteż - oma­
wiając tę sprawę w „Głosie Robotniczym" -
zakończyliśmy nasz artykuł uwagą, że „kłam­
stwo ma krótkie nogi" i, że na tych nogach 
„sprytni fabrykanci sensacyj politycznych nie 
daleko zajdą". 

OSiitDT2_„.d,rGii-'iiiiCliiii!'PPStfOiski8P 
Nie długo wypadło czekać na potwierdzenie 

w dn.iu 21 bm. polski świat pracy, reprezentowany p.rz.ez niezl~?z.one delegacie zakla: 
dów przemy.,/owych kopali. i hut, zwiqz~ó;v zawodowych i m~tytucp zegn~ł po. raz .ostatru 
piervvszego górnika Poiski Ludow~;, imc1atora współzawodnictwa pracy I bojownika de· 
mokracii - Wi'ncentego Pstrowskiego. 

tej przepowiedni. Mimo, że w swoim czasie Od wcze;;nych godzin ralllnych tłum~ce gro~ 
oficjalne czynniki brytyjskie „gwarantowały" madzili s~ ę miesz.kaftcy :Z.abTza i ekolrc prned 
autentyczność ,;ciokumentu", w pierwszych Domem Kulit•ury huty „Zabrze", g·dzi-e zwłoki 
dniach kwietnia centralny or~an rządzącej wystawiono ·na widok publiczny. 0..zkloną 
Labour Party - „Daily Herald" - zmuszony trugmę ze zwłokami zma.rle.go,. spowi1tą. svte.:i­
był stwierdzić nie mniej uroczyście, że sławet- dafem ilrnm;itetv PPR woiewodztwa sląsko­
ny „Protokół" jest falsyfikatem, spreparowa- dąbmws'kiego, ustaw.ono na tonącym w kwia­
nym przez antykomunistycznych prowokato- tach i zńelen:i podwyższeniu na tle płoną;e-go 
rów. Jednocześnie ,.Dai1y Herald" wyraził znicza. 
zdziwienie, że urzędowe czynniki brytyjskie Na półtorej godziny pr.zed pogrzebem sita~ 
korzystały z tego „dokumentu", nie przeko- nął u trumny wojewoda ślą..ko-dąbrowski 
nawszy się uprzednio o jego prawdziwości. gen. Zawadziki, peln;ąc wai~tę hono_ro':'.ą ~bo~ 

Zabawna gaffa angielskich poszukiwaczy przodowniika pracy Jwpalm „Jadi'!""ga gorm~ 
ka Thi.ela. Na tym 5.amym po-s•ternn:ku staJnęh 

„komunistycznych" planów i protokółów nie nas·tę.pn l·e pi.er wszy ·sekretanz Wii jewódrz'kfi.eg"O 

Rzqd R. P. rep.rezE!llltowali wic·emd1ni6.t!'owie 
p:rzem. i handlu inż. Rumiński i inż, Sakew.icz, 
po\Sltępują-cy :za •tTu.m.ną w otocz.enilll wojewo.dy 
~Ją;;,ko-dąbroiW>Sikiego gen. Zawadzlkiego, prze­
wodniczącego Woj. Rady Narodowej Tkocza 
o;ra:i: ipi•erwszego sekretauza ikomi1tetu woj-e· 
wódz:Jdego P.PR płk. Ochaba i dyr. gE!llleraln.e­
go CZPW inż. Topolskiego. 

Na<l otwa·ntą mogiłą wygłosił iprzemówi.e­
nie w imieniu Rządu R. P. wicemini6ter prze­
mysłu i handlu inż. Rumiński. 

W imieniu Komite•tu C.entora•lnego PPR o·raz 
Komitetu Woj-ewód'Zlkiego PPR żegn>ał zmarłe· 
go płk. Ochab. 

Na sznnltach prasą 

Dalsze ;przemow1enia wygłosiJi p.u-edsto.w.i· 
ciele KCZZ, poseł Szczęś.Il!.iak„ przed:starwicicl 
CKW PPS poseł Sieradrzki, członek zairządu 
głównego Cen~ralmego Zwią'likl\l Zawod-0wego 
Górników, .p.oseł Cze·rwińi:;ki, o.raz dyx·ek· 
to!f geneTalny CZPW inż. Topols1ki, który po­
żegnał zmarłego w imienJu oale.go przemysłu 
węglowego i d-zfosiąl\ików tysi·ęcy polskioh gór· 
ników. 

W iktrÓ>tki.ch, zwiętlych srowach składa:ją 
następ...._ na.d mogiłą pforws.zego górnilka Pol· 
ski Lud01wej ślu•bowanie j.ego towar:zys.ze 
pia cy. 

Przy dźwifjlrnch Hymnu Narodowego i Mię.. 
d.-zynarodówki trumna opada na dno mogiły. 
W ost.atnim hołdzie pi-erwszernu 'P'rzodowniko~ 
W'i pracy chylą się nii·emicro·ne sztaatd'111fy -związ 
ków i oTganizacji. · 

zniechęciła jednak innych amatorów tego ro- Komitetu Polskiej Partii Ro·bo1tnkz-ej płk. O· 
d.zaju sensacyj. De Gasperi, w jednym z chab obo·k TekoTdzisly lw.pa.lni „S!ąsk" Bemar­
przemówień przedwyborczych, oświadczył, iż da Bugdola oraz dyrełklor generalny ~~niTal· 
jest w posiadaniu jakiegoś piekielnego „planu nego zarządu Przemysłu Węglowego mz, To· 
komunistycznego", opracowanego na tajemni- po•lsik:i. _. 
czej „konferencji" aż w„. Białymstoku(!). 0 godz. 16, wśród wyipełnionych t~um~m 

Trzy lata braterskiej wsPółpracy 
11f11ii..en białostocki ,;J>lan" zmierzał, podobno, do ulk miasta, ruszył kol!lduk1t :ż.afoibny, ki-e;1UJ_ąc 
9Jrwołania zbrojnej rewolucji we ... Włoszech„. &ię na miejs-cowy cmerutarz. S.to kilkadz11!S'ląt 

A gdy w dalekiej Kolumbii ludność zaprote- delegacji z wieńcami otw i erało orszak p<igrrz.e· 
....._towała bardzo gwałtownie przeciwko inwa- bowy. 
W'i północno - amerykańskich kapitalistów, Niesiony był m. i.n. olbI1Zym" wieni~ z ćz-er 

wiadome czynniki oświadczyły, że wystąpienie wonych róż od ml.nis!Jra przemysłu i han~l\l 
to odbyło się według „planu komunistyczne. •flow. Minca, od wo je.wody śląsko-dąhrow>S.k1 e· 
go" i „na rozkaz z Moskwy". go, Wo jewódzkiej Rady Nar·odoWe•j . i K.onut-etu 

Najbardziej szczęśliwym poszukiwaczem Centralnego Polskiej Partii RobotrnczeJ. 
~.....;;.._ __ .;;_ __ _;_ ____ ~-----------------------

lł'e usóplzęuodnictwie •·nt'" jowąnt 

tkaczki z· PZPB vi Rudzie przechodzą 
na obsługę 10 krosien 

Dwa tygodnie temu dyrektor tkalni WAK, MARTA MAJER ł IRENA ZIOŁ-
towarzysz Łęgosz oświadczył na Konfe- KOWSKA. Tkaczki pionierki pragną w 
rencji „Małej Racjonalizacji'', że na 1-go dniu 1-go Maja pochwalić się osiągnięty. 
Maja bież. roku zakłady jego uruchomią mi wYnikami a także wraz ze swym dy­
stala dotrzymana, ale z małą poprawką: rektorem tow. Łęgoszem pragną one wy­
JUZ WCZORAJ, DNIA 22 KWIETNIA B. R kazać, .że PZPB w Rudzie potrafi dotrzy• 
4 tkaczki, przodowniczki pracy na 8 kro- mać kroku, a nawet prześcignąć Pabianice. 
snach, przeszły na obsługę „dziesiątek'', Kto kogo prześcignie, to okaże najbliż· 

Oto nazwiska pionierek: OB. JOZEFA sza przyszłość. My ze swej strony życzymy 

I 'ENDKIEWICZ - bezpartyjna, oraz człon- zwycięstwa i pionierom z PZPB w Rudzie 
. kinie PPR, tow. tow. BOLESŁAWA NO- ji tym z Pabianic. W. 

Jak za pe.ruszeniem różdżki czarodziej­
skiej zapł„nęło wysokim słupem ognia 8 
stert oblanych benzyną. Miało się wra­
żenie, że Siamolot drgnął - odnalazł nas. 
A oto ;-ici następny i jeszcze,,jeden i znów 
dwa! Pięć samolot"'w - no to będzie pre­
zent ja.K się patrzy. 

Na pol'lnie zajaśniało. Widać było kan· 
tury setek ludzi, którzy z zainteres~waniem 
przyglądali się warczącym samolotom. 

Łuna ~owsto.ła z nas:c:ych ognisk wido· 
czna była daleko. 

Kto w warunkach okupacji odbierał 
pierwszy .raz broń - chwili tej napewno 
nigdy nie zapomni. 

Świadc,mość, że nad naszymi głowami 
warczą n ie wrog!e samoloty, ale te, które 

r niasą nam pomoc, podwg_jała, więcej 
m r ożyła , .asze siły. 

Kontakt z przyjaciółmi nawiązany po 
wielu latach walki , to jutrzenka bl}skiego 
zwycięstwa. Na polanie zapanował! niesa­
mowi ty rwetes, któremu zapobiec w tej 
chwili n ikt n ie był w stanie. Bractwo cie-

. _ szyło się jak dzieci. Rzucano czapki do 
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góry, krzyczano, wymachiwano rę_kfma. 
Choć lotnicy tych przejawów radości l tak 
widzieć nie mogli. 

Poszczególni dowódcy plutonów i dru­
żyn podawali chyba już setny raz osta· 
tnio wydany rozkaz: „Nie wolno stracić 
ani jednego worka, wszyscy liczą ile war· 
ków spada z każdego samolotu. Uważaj­
cie na człowieka, który będzie zrzucony, 
za nim prlede wszystkim należy biec". 

Wielu wykrzykuiących i spoglądają­
cych w górę to dopiero nowicjusze, którzy 
mieli szcz~ście już po paru dniach służby 
'N oddziałach brać udział w odbiorze 
broni. 

Iluż to partyzantów walcząc od maia 
1942 r. czekało na takie świętó. Ileż to ra· 
zy czekano noc, dwie, dziesięć nocy, pa· 
ląc ogni:;ka po 6 i 8 godzin bez przerwy, 
nadsłuchując zapowiedzianego warkotu 
motorów czesto bez skutecznie. 

Po krótkim już jednak czasie zaczęli­
śmy sami usprawiedliwiać tych, którzy nie 
przybyli i niepokoil i śmy się, że „może 
leciał i go strącono". Radiostacji oddziały 

„Pr.awda" o przyJatni polsko-radzieckiej 
Z okazji trzeciej ;rocznicy zawarcia polsko­

radzieckiego paktu przyjaźni i wzajemnej po­
mocy, „Prawda" e:amieszcza na czołowym mle 
jscu artykuł zatytułowany: 3 lata braterskiej 
współpracy ZSRR I Polski". 

„Trzy lata, które upłynęły od czasu 12:a­
warcia paktu - pisze dz•iennik - stanowią 
znakomity sprawdzian trwa1ości nierozer­
walnych więzów prnyjaźni łączących Zwią­
zek Radr.ziecki i Polslk:ę. Stanowią one świet 
ny przykłaą zdrowej współpracy dwóch 
państw, opartej na całkowitym równo­
uprawnieniu obu stron. 

„Prawda" wskazuje na całkowite fiasko usi­
łowań zagra·nicznych elementów reakcyjnych, 
pow,strzymania rozwoju demokratycznej po­
wojennej Polski. 

„Prawda" podkreśla zacieśnienie współpra­
cy gospodarczej między ZSRR i Polską, Il.Wra­
cając specjalną uwagę na zawartą w styczniu 
br. umowę o dostawie towarów wartości 1 mi­
Jiardo. dolarów oraz uządzeń pzemysłowych na· 
sumę 450 milionów dolarów. 

Przy zawieraniu tej umowy - pisze 
„Prawdo." - Związek Radziecki i Polska 
występowały, jako strony równorzędne o 
takkh samych uprawnieniach. Społeczeń­
stwo poJs.kie musiał<> p<trównać warunki 
tych umów z tymi Hchwiarsklmi warunka-

wówczas nie posiadały, tak że sprawdzić, 
czy samoloty wyleciały, nie byliśmy w 
stanie. Terminy zrzutów podawało nam 
dowództwo główne, Szef Sztabu Gwardii 
Ludowej tow. WI'l' (obecnie komendant 
głównej Kom. M. O. gen. dyw. WITOLD), 
który zawsze mawiał: „jak tylko otrzyma­
cie pierwszy zrzut, to potem będzie wam 
już łatwiej: bo zrzucą radiostację i będzie­
cie mogli sami nawiązać bezpośredni kon­
takt". Na Lubelszczyźnie od stycznia 1944 
r. zaistniała taka sytuacja, że przy porno· 
cy radiostacji mogliśmy otrzymać w każ· 
dej chwili tyle broni, że można nią było 
uzbroić wszystkich chętnych do walki z 
faszyzmem niemieckim. Dlatego też koleb­
ka ruchu partyzanckiego, Lubelszczyzna, 
uzbrojona „po zęby" gromiła okupanta 
po wszystkich wsiach i miasteczkach, sta· 
czając cz~sto wielkie bitwy w lasach lip­
skich, parczewskich, kozłowieckichr puła­
wskich itd. 

Lubelszczyzna była już wolria. My zaś 
na Kielecczyźnie patrząc w górę wodzimy 
wzrokiem za „gośćmi". 

Samoloty zawróciły półkolem, rozpa· 
lane ogniska dały już im znać, że przyby· 
ły na miejsce. Pierwszy z nich kierując 
proSto na ·płomienną literę „T" - wyrzu· 
cił zieloną rakietę. Jak na komendę krzy­
knęliśmy: „nasze!". Teraz byliśmy już pe· 
wni-pierzchły ostatnie wątpliwości, ustę· 
pując miejsca wielkiemu rozradowaniu, 
samoloty są napewno nasze! 

Teraz posypały się worki - samoloty 
brały kurs ze wschodu na zachód, uwzg1ę­
dniając położenie polany, która w tym 
kierunku była dłuższą. 

Przyglądając się zrzutowi musiałem 
stwierdzić . że lotnicy nie pierwszy raz od­
wiedzali tyły frontu, izdyż rzucali nie spie· 

mil, na Jakich otrzymają „pomoc" klienci 
planu Marshalla . 

„Prawda" przypomina, iż Po.Iska otrzyma na 
kredyt m!l!szyny dla nowych wielkich zakła• 
dów hutniczych, energetycznych i chemicz­
nych, obrabiarki dla pr12:emysłu metalowego, 
włókienniczego itd. 
Nawiązując do przemówienia Generalł$l• 

musa Stali.na wygłoszonego z o~azji podpisa­
nia umowy radziecko-fińskiej, „Prawda" wska 
zuje, że teza Stalina o równości praw więk­
szych i mniejszych pmstw w ich wzajemnych 
stosunkach znajduje swój konkretny wyraz w 
zagranicznej polityce ndz·ieckiej. Dowodem 
tego jest nieprzerwane wzmacruanle brater­
skiej przyjaźni między Zwiąe;kiem Radzieckim 

Pols'ką. 

„Swięcąc dziś trzecią rocznicę p-aktu o 
przyjaźni, wzajemnej pomocy i współpracy 
powojennej między Związkiem Radzieckim 
i Rzeczpospolitą Polską, społeczeństwo ra­
~ieckie przesyła narodo·wi polskiemu gra­
tul11cje z powodu osiągniętych· przezeń suk 
cesów i wyraża głębokie przekonanie, iż 
nierozerwalne więzy przyjaźni między 
Związkiem Radzieckim i Polską, kończy 
d11:iennik, oparte na wspólności życiowych 
interesów będą się w dalszym ciągu rozwi­
jać ku pomyślności wszystkich narodów 
świata zarówno wielkich, jak i małych". 

sząc się, a tak dokładnie, że worki spada· 
ły na samą polanę, a jeden nawet wleciał 
w środek ogniska zniekształcając naszą li­
terę. Na szczęście już obecnie litera „T" 
była nam niepotrzebna. Po każdym kur­
sie na polanę rzucano z samolotu po trzy, 
względnie cztery worki. Wyglądało to tak, 
iakby eskadra bombowców pikowała je­
den . za drugim ostrzeliwując otwarty 
obiekt. Po zrzuceniu swego ładunku, lotnik 
przelatując ostatni raz nad polaną, zapa­
lał czerwone światła na skrzydłach maszy„ 
ny - żegnał się w ten sposób z nami. Po· 
zdrowii::nie to było bardzo nam drogie. 

Na wysokości l:JO-tu mtr. kołysała się 
pod spadochronem sylwetka czł-Owieka, 
który po kilku sekundach przysiadł na 
środku polany. Dobiegliśmy do nieznajo­
mego; szamocząc się, ściśnięty pasami szu­
kał on i1erwowym ruchem klamry, by się 
odczepić o:l wielkiej, białej płachty. Gdy 
zbliżyliśmy się do niego podał hasło, na 
które daliśmy odzew. Uścisnęliśmy miłe­
go gościa prowadząc go do dogasających 
ognisk. P<ldał nam swe imię: „:B,iotr". Za· 
pytałem „Piotra", czy jest mu w"tadomem 
ile worków zostało zrzuconych. Odpowie­
dział, że owszem, mówiono mu nawet na 
lotnisku przed startem, by zwrócił nam na 
to uwagę, abyśmy zanim połączymy się 
przez radiostację ustalili, czy wszystkie 
worki zostały ze.brane. „Worków powinno 
być 35 plus mój radiostacja". Rozpoczęli­
śmy kontrolę ile worków zostało policzo­
n:r eh w czasie trwania akcji zrzutowej. 
Kilkunastu potwierdziło tę cyfrę, a więc 
pr&wodopoqobnie wszystkie były zauwa­
żone i najprawdopodobniej będą odszu· 
k.ane. 

Teraz rozpoczęła się ciężka praca naszej 
jednostki 
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Nasze wc~o?aj i d~iś I 'a1'fi;'if~;t;.1;~ I 
Fil a z cki Polsce W 'zw!ązku z procesem 

Dowbora.„ 
Gorący oddŻwiqk w Mosl(wie W związku z procesem Dowbora, który 

ujawnia jego przestępczą działalpość jako dy­
rektora OUL i działac.za podziemia reakcyjne­
go, chcę podzielić się z C:1>ytelnikami „Głosu'~ 
modro' doświadczeniem, zebranym przy załat­
wianiu sprawy przydziału mebli przez OUL, 
Jestem wdową po bojowniku o demokrację, 
dąbrowszczaku, który poległ .w wałkach o 
wolność Hiszpanii. Gdy w roku 1945 powró­
ciłam do ŁodtZ.i z rob6t przymusowych w Niem 
czech i uzyskałam puste mieszkanie, zwróci­
łam się do OUL o przydział najkonieczniei­
szych mebli. Starania moje bezskuteczne 
trwały trzy lata. Nie posiadam do <kiś dnia 
ani łóżJka, ani stołu, ani nawet własnego krze. 
seł'.ka. Gdy zmęczona bezskutecznym kołata­
niem u różnych ·urzędników OUL dotarłam 
wreszcie do dyrektora Dowbora, przedstawia­
jąc mu mój ciężki stan finansowy (jestem ro-

Na ekranach mo'S?kiewskich ukazał się w I sprawo.zdawca mos«,iewskioh „Lzwiesthi" - która na.pisała żywy i barwny tekst, osiągnęli 
tych dni.ach film pt. „Polska", produkcji „Cen· ws·kazują, że naród polffici twardo i mocno w pełni swoje twórcze zamierz:en•ia. Radziecki 
tralnegQ Studium Filmów Dokumentarnych" i kroczy szlakiem deanokracj'i. Naród ten prag· widz, patrząc na ten film, nabiera jes=e g-lęb­
„Sibudium Filmu Po·l5-k iego". Autorem i Teżyse· nie poko ju i w tym dążeniu zgo·d.ny jest z na· szych sym.patii dla narodu polskiego i wespół 
.rem Jes1t L. Warłamow, teks•t na·pisała Wanda rod.ami potężnego ZSRR i narodami ws.zystill:'ich z nim woła: „Niech żyje Po·lJSka Demo.kra· 
Wasilewska. krajów demokrncj'i ludowej. żaden A:rciszew· tyczmi!" 

Film rmpoczyna się s'Zeregiem scen z PoI- €1).i an•i Mikołajczyk n.i e ze1p'Chną Polski pracu· Za1Tówno pupbldci-ność ll1i06'kiewsl)rn, jak 
s~i prz.edw.rześnio·wej. kiedy to klilka sa.naieyj· jącej na be~'!liroża rea.kcji !.„ Autor - reiyse•r krytyka fachowa przyjęły Mm o PoJsce bar· 
na rządził.a ll1ie,a.dz.ielnie krajem, pchając go filmu - L. Warłamow i Wanda Wasilewska, dz.o gorąco. (bq) 
ku katastrofie. Późni ej następują sceay z katn· 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

;pa.nH ' 1939 lf,: przeciwko n.ajeżdżc-om niem i.ee· 
kim walcrzy lu·d pracujący Polski, ci, którym 
naprawdę droga jes.t wolność i niepodległość 
ojczyzny. 

Oburzenie i WSlpókzucie wywołują sceny, 
)i.rzedstawiaj.ące barba,rzyńslwa h l•tlerows:kie w 
Polsce. P.odc-z,as, gdy najlepsza część narndu 
przeciwstawial<i si ę byn.nie gwałtom niemiec· 
kim, poli~y<:y rea.k>Cyjni wypa1trywali zbawie· 
ni.a z Zachodu, mar7ąc o powro.cie do stoisun· 
ków przedwoJenny·ch. Sceny przi:dstaw' ,ające 
barbaniyń!Skte tłumien i e pows,tania wars:i:aw· 
s•kdego, podkreślają winę tych, którzy ten wy­
buch - w im:ę własnych i.rrtereeów - ni·e w 
porę wywołali. 

Straszliwy obraz z.nisz<:zenia widzą żo ,łnie­

r:ze Armii Czocwonej i Woj5'ka Polskiego, 
wkracz.ając do Warszawy d innych ri:La>St Pol· 
ski. Stolica leży w ruinach; hitlerowcy, cofa· 
Ją(!" się, palą polslde wsie, grab : ą mia>Sta i za· 
kła-dy prnemysłowe. Polska zamieniła się nie­
mal w pus,t.ynię. 

W dals:zym ciągu, film demo.n&truje, jak 
lud pracujący Poiski zaczyna odbudo·wywać 
siwą demokratycz.ną ojczyznę. Robo·tnicy War· 
111za~vy i Ło·c1zi, chłopi, górnicy 21 Zagłębia Ślą· 
'~kd·ego - ·wszyscy s·tą.ją do pracy i odbudowy. 
Pi·erwsza bruzda, wyorana pługiem chłopa na 
dawnej ziemi o•bsrerniczej, pierwGZy wagon 
węgla, wydo•bytego z kopalni, będą.cej własna· 
·śdą narodu, pierwsze metry tkanin, WY:!J'rodu· 
kowa.ne nie dla fab!ryka·nta, lecz dla społe=eń· 
stiwa - o•to duma i rado·ść ludu praC'U.jącego! 

Film prnka,zuje, jak młodzież ipolska gacr:n.i·e 
si~ do nauki i oświaty, jak dz.fe.ci chłopsikie i 
1robotnkze z.a pełnia ją klasy szkolne i aule uni­
wersytetów. · Są teź sceny, przedstawi·ające poi 
s'k.ie uroczys.tośd i obchody n<irodowe, w Mó· 
rych biarrą udział tłumy ludz·i, o twarzac-h raz· 
}asnionych ra.dością dokonanych o~iągnięć i 
żarliwą wia·rą w przyszło.ść. 

„Sceny d-0kuln~ntarnego filmu - podkreśla 
~.JPI„.#" ... ~ ........ ~~~·-~ 

15 "'-ły~irc nv 
Pt1ą[ł1ta PlPB 

''I ent POT 
ru „ e Pab. 

Wczoraj w Powszechnym Domu Towaro­
wym odb:vło s:ę wreczenie premii 150-tysięcz­
nemu klientowi. Klientem tym ok'lzała się 

pracownica PZPB w Rudzie Pabianic'dej Ob. 
Lucyna M ielczarek. .Tako premię ob. Mivl­
czarek miała otrzvmać suknię. Ponieważ jed­
nak żadna z sukien nie hdpowladnła gusto­
wi klient~!, Dyrekcja PDT ?atnieniła ją na 
}-•1non materiału wełnianego, który został jej 
wręczony w obecności przewodnl"czącego O. K. 
Z. Z. tow. Widawskiego, ptzedstawideli par­
tii politycznych i prasy przez dyr. PDT Ob. 
Dekerta. 

.. śleny los" tym razem nie b:vł t::1k bardzó 
ślepy i uśmiechnął Się do kogoś. k'o na to 
naprawdę zasługuje. Ob. M;elczarek była pio­
nierką ruchu wielowarsztatowego u Hora­
ka. Ona to pierwsza rozpoczęła pracę na 
trzech stronach. 

Dziś ob. Mielczarek jPSt jedną z przodu­
jących wielowarsztatówek. 

'i-'ł~.-i-„.---

AKADEMIA 
Zarząd Oddziału Związku Zawodowego Pra­

cowników Służby Zdrowia R. P. w Ło<lzi 
urządza Akademię z okazj; „Dnia święta Pra­
cy", która odbędzit> się w dniu 25 kwietnia br. 
o godz. 9 rano w kinie ,;Polonia" przy ul. 
Piotrkowsk' ej 67. 

Po Akademii nastąpi 
„Ostatni Etap''. 

wyśwetlenie 

Wstęp ty11rn za zaproszeniami. 

filmu 

BEZPłiATNA AUDYCJA MUZYCZNA 
W ramach aktji upowszechn:enia muzyki 

Ludowy Instytut Muzyczny w J',odzi organizu­
je w niedzielę d11ia 25 kwietnia o godz. 17 w 
lokalu własnym prny ul. Jaracza 19 (tel. 
265-01) bezpłatną audycię słnwno-m'1zyczną 

poświęconą twórczości Chopina. 
Wstęp wolny dla wszystkich. Karty wstępu 

bezpłatnie wyda.le st>kretariat Ludoweqo In­
stytutu Muzycznego w Łodzi przy ul. Jaracza 
Nr 19 do soboty dnia 24 bm. włąoznie. Pro­
gram fortepi.anowy w wykonaniu pro!. Slani­
sława Staniewicza. Prelekcja - Bolesław Na­
wrocki. 

„P móżmy sobie wzajemnie•' 
Szlachetna inicjatywa PZPB Nr 8 

Państwowe Zakłady Przemysłu Baweł!llia· i lepiej, ruż ich rywale, ale jednocześnie chcą, botnicą u Scheiblera i utrzymywać muszę sta­
nego Nr 8 współzawodniczą od dłużsrzego cza· ażeby kh ,,'rywale" pracowali i wyproduko· ruS1Zkę-matkę i syna) i prosząc 0 przydział naj 
su z Za•kładami Nr 7. wali możliwfo jak najwi·ęcej ii jak naj'1epiej. ikoni·oczniejisnch mehli, p. dyrektor po proę<tu 

Wspólzawadnic two to ooraz bardziej się roz DJ.atego powiadają - damy wam za.wsze w wyrzucił mnie za drzwi. Trzy lata trwało ko­
Wiija i nabie;ra JepSczyc)l, bardziej .celo•wyc.h, miarę moiliwości wszy6tko to, co wam będzi·e łatanie moje o jakiekolwi-ek sprzęty do moje-
bardZi·ej uspołecznionych form. pot.rzebn.e i chcemy od was teg·o samego. go meszkania, mimo, iż decyźję na przydzial 

OMaitnio dyr. produkcji PZPB Nr 8 oib. Wo!- Wymiia.na p11Zędzy, artyikułów techn.kz· mebli od dawien dawna pos1adam - tylko 
czyk wystą•p1ł z ciekawym i bardzo po1iytecz· nych, trarn;portu, pomQc fachowa - o.to }aik niestety mebli do diziś dnia nie widzę. Za ła­
nym wnioskiem, Móry da s'ię streścić w 6ło· rowarzysze pre.gną realizować ha5'ło uczciwego pówkę wszystko u Dowbora można było uzy-
wach - „pomóżmy sobie wzajemnie". wspó.łzawodnktwa. sk.ać. Mam nad'zieję, że teraz inne w OUL za-

Zdawałoby s1ę, że to rzecz ni.e do wyko· Pierwsze krok•i w tym kierunik'U zo.stały już panują porządk.i, Może i ja, wdowa po bojow-
nania. Jakto? Rywale mają sobie pomagać? poczyJlione. Wi.erzymy, że aik<:ja t·a uda się i niku o wolność, doczekam się przydzlału me-
A jednak tak jes·t. nabierze właściwego rounaichu i pirzen.iesie 6ię bli z OUL. 

Biedermanówcy chcą wyg.rać współzawod· na inne współ2Xl1Wodniiczące ze i;obą zakłady. NataUa Szukalak 
ńictwo z Eiisenhra:u.nem, chcą pracować więcej em - em. Braterska Nr 7 

.......... ............ ~ ..................... ..._,.......,....._,......,....._,...._,..._,.~.._... ..... ~......,.......,,~.....,....,.. ................ .._.........._,..._,,..._.,.~~~ ......... ~~~ ............... ~ .......... 
PrzeQlad !liłil i o•iąqąięć art11Jtur.znąch lf.la§q robotnicze;. 

Przygotowania do Wielkiego Festivalu świetlicowego 
Kalendarzyk imprez w ł,,odzi 

W ca .łym kraju trwają w tej chwHi przygo­
towani.a do Wielkiego Festivalu Swieillico•we­
go, który da przegląd wartości i możliwości 

artystycznych polskiej klasy robotniczej. 
3.000 świetlic przystępuje do ambH.nej ry· 

wa.lizacj·i w te·j dziedzinie. Zanim w ogólnym 
festivalu w WarisZiawie nastąp. i turniej zespo· 
łów naj!e,p&Zych, w po.s.zcZe".}ólnych mias'tad, 
trwać będą elimina<:je, stanowiąice jaikby egza­
min artystycznych os•1 .ą9n.ięć danych o.środkó,w. 

ja ze51pOły TomatS1Z10wa i Ptiobrkow<i wystąpią gnały" o•raz nwntaż „Za n.aszą i waszą wol­
z „WeseJem Opo<::zyńs·kim", „Zacrarowan~ ność". 6 maja Elektrownia, PZl'B Nr 8 i Zwiią­
kołem", „Anielką" i „Nową Polsiką", 3 m~Ja · zek Spółdzit:!ków :z.ademo:ns•trują „Zaczarowa­
Zduńska Wola :uaprezentuje „HiJStm:iię dwoah ne Koło", „Nawróoo;ny" i „Nadzieję". 7 maja 
sióstr", „Śpiew maszyn", „Partyza.nta" a „Zeń· Monopol Sp:iry•tusowy ii KEŁ wystawią Sllt 

ców". 4 maja w wykonaniu PZPB Nr 6, PZPB „Inspektor prrzy<>zedł" oirez „Samopomoc Chłop 
Nr 24 i Z€ISl]JOłu Pabianic:kii.e.go zobaczymy mon· ska". Dzieii 9 maja rezerwuje si~ dla zespo· 
ta:ż.e „Nawrócony", „Robotm.ri:k walczy" I „Wal· łów, które w międzycz·asie staną do kicm.kwrsu. 
Kę o nowego ozlowieka". 5 maja KEŁ, PZPB W dniiu 1 maja eliminacje zosta,ną p.rze.rwane, 
Nr 3 i TechniJkum Włókiiennicri:e poka'i.ą fra~· gdyż .zes.p.oly wyjeżdżają w te:ren, prodiUkując 
me.nity ze sztuk.i „InspektO'r pnyszedł", „Sy· się swymi :najlepszymi p0okazami. 

Wsp61ne posiedzenie 
110J. ł,iłz orran:zac. młodfeżowych 

W Łodzi eliminącje wojewódzkie zaczną się 
29-go bm. Odbywać się <;me będą w Domu 
Kultury MlJicjanta i nill n.aletży wątpić, że po­
pisy te zgromadzą liczne rzesze roboitnioków ii 
intel igentów •. intere>Sując.y<:h się dorobkiem ar­
tystycznvm łódzkiej klasy pq-acującej. 

D11ia 29 bm. PZJG oraz ośrodek konfe.kcyi· W dniu dzisie.lszym w lokalu ZWM, Plac' siedzenie władz wojewódzkich OMTUR, ZWM, 
ny wy~tawlą „Wyścig Pracy" i „Pracę", 2 ma· Zwycięstwa Nr 13, odbędzie .się wi-pólne po- ZMD I ,,Wid" przy udziale delęgatów tych 

W PZPB ·Nr 2 w przędzalni (6 stron) W PZPB Nr 4 w przędzalni najlepsze wy-
osiągnęła Helena Falkowska 138,7 proc., a niki osiągnęły: Maria Gelert (156,9 ~c.), 
Stanisława świecińska 137,9 proc. Zofia Feliksa Żórawik (148,2 proc.) i Zofia Bor­
Bejm (4 strony) uzyskała 142,!l proc., Bro· C?.yk (142,8 proc.). 
nisława Olejniczak 139,l proc., Bronisła- W PZPB Nr 5 w tkalni („czwórki") osią­
wa Woźniak 13S,9 proc., Józefa Bursa (3 gnęła Agnieszka Grabowska 196 proc., Jó­
strony) - 145,8 proc. W tl,talni na „szóst- zefa Gieras 192,l prbc., Genowefa Pietra­
kach" pierwsze miejsca zajęli: Bronisław szek 191,4 proc., a Jadwiga Frączkowska 
Ciuła (177 proc.) i Zdzisław lVIączy1'i.ski 182,8 proc. W przędzalni (4 strony) odzna­
(16B,3 proc.). Irena Drzewiecka osiągnęła nzyły się: Janina Góralska (167 proc.) i Jó-
165.!J proc., a Janina Juszczak 160 proc. Na 7efa BanRf;Zkiewicz (160 proc.). Maria Sie­
„czwórkach" wyróżniły się: Helena Płach- kierecka (3 strony) uzyskała 152 proc., a 
ta (186.3 proc.), Felicja Katarzyńska (168,1 Maria Wochna 135 proc. 
pro::.), Maria Jóźwiak (166,4 proc.) i Irena w PZPB Nr 6 w tkalni na „c;zóstkach" 
KPcha„~ka (165.2 proc.). uzyskała Bronisława Morawska 162,4 proc., 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 3, a Anna Nagroda 161.9 proc. Na „czwór­
krosnach uzyskała Sabina Zych 179 proc. kach wyróżniły się: Maria Rajska (161,2 
Stanisława Maksymowicz (6 krosien) osią- proc.), Anna Dąbrowska 152,4 proc.) i Le­
_gnęła 171,l proc. Na 4 krosnach odmaczy- okadia Michałowicz (152 proc.). W przę­
ły się: Stanisława Bujnowicz (168,3 proc.), rl.zaJni wyróżniły się: Józefa Mlchalak 
Kunegunda Cieślak (166.2 proc.) i Józefa (147,2 proc.) i Maria Haf (146.5 proc.). 
Bar?11ska (164.4 proc.). W przędzalni WYf:: 
ró?.niła się Anna Gryza c750 wrzecion _ W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach" 
152 9 proc.). pierwsze miejsca zajęli: Wojciech Balce-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tka!- rzak (178.8 proc.) i Franciszek Kopacz 
ni (8 krosien) osiągnęła Marta Majer 174,2 (l75,8 proc.) W przędzalni (3 strony) od­
nroc., a Władysława . Woźniak 169,9 proc. znaczyły się: Kornelia Nowak (173,6 proc.) 
Na „szóstkach" uzyskała Helena Bachman i Włac'łysława Jochim (169,9 proc.). 
172 .2 proc., a Maria Wojtyra 169.8 proc. w W PZPB Nr 8 w przędzalni (3 strony) 
przęch:alni (3 strony] Anna· Nowak i He- osią<meła Maria Hojecka t69- o"l"r>c„ a Ma­
lena Kociołek osiągnęły po 167 proc. ria Bug2t1a 163 proc. TkaczkR Stefania 

\V PZl'B Nr 1 w tkalni na 6 krosnach Cena uz.yskała na 4 krosnach 186 proc., a 
odznaczyły się: Genowefa Osendowska Janina Laśkiewicz 193 proc. 
(164.8 proc.). Maria Pyziak (157,3 proc), Ja- W PZPB Nr 9 w tkalni na szóstkach 
nina Jurek (155,6 proc.) i Józefa Sewery- oierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
niak (148,9 proc.). Stanisława Kocjasz (4 116(),3 proc.). Stanisław Kubik omągnąl 

krosna) osiągnęła 157,4 proc. We współza- 163,1 proc" S;ibina Glink 159,7 proc„ a Jó-

organhacjl z terenu całego wo)ewództwa oraz 
reprezentantów Centralnego Komitetu Jedll.OŚct 
Organizacji !"fłoda:iefowych. 
N~ zebraniu nastą.pl wybór Wofewódzik.łego 

Komitetu Jedn.ości. Początek o godz. 10 rano. 
•••••••••••••••••••••••••••••• 
Wpływy podatkowe miast 
Przeszło 141 m Uion6w zł. 

za I kwartał b.ł' • 
Ogólna kwota, jaka wpłynęła z opłat po­

datkowych do Głównej Ka11y Miejskiej za I 
kwartał 1948 roku, przekroczyła 141 milionów 
złotych. 

w stosunku do tego samego okresu z roku 
poprzedniego miejskie wpływy podatkowe 
zwiększyły się o 50 procent, a w niektórych 
poszczególnych wypadkach nawet o 100 pro­
cent, co jest niewątpliwie wynikiem inten­
sywnej . i ~prawnie prowadzonej akcji podat­
kowej. 
Przejdźmy po kolei poszczególne pozycje, 

które złożyły się na ogólną sumę wpływów. 
Najwięcej, gdyż ponad 35 milionów przy­

niósł podatek lokalowy. Mimo słonych cen w 
cukierniach, barach i restauracjach, drugie 
miejsce po lokalowym zajmuje podatek od 
spożycia (24 miliony), następnie idzie do­
chód od widowisk, t. zn. kin, teatrów, cyr­
ków i innych imprez. 

Z drobnych tirocentów, jakie dopłacamy za 
artykuły luksusowe, jak puder, perfumy, dy­
wany. dla mia~ta uzbierało się 11 milionów 
złotych. · 

Konsumcja napojów gazowych przyniosła 
w opłatach podatkowych ponad 5 milionów 
złotych. 

Właściciele przeróżnych pudli, mopsów i ra­
t .er ków opłacili się miastu za . przyjemność 
l{osiadania czworonożnych przyjaciół sumą 3Z 
tysięcy złotych. 

wodnictwie zespołowym zespół Engla (107,5 7.ef Zakrz~w~ki l!'i6.9 proc. Program filmów radzieckich 
r., 0 pi·oc.), uległ zespołowi Kiblera (114,2 proc.) W PZPB Nr Ił w przędzalni odznaczyły 

P-0;;,WIĘCENlE 25 K.i\JAI{ W Poda1·e się do wiadomości członków Towa-
ł . · W przędzalni wyróżniła się Bronisława ~ię: l'y'[aria M~lka (173 proc), Stanisława 

Ko o Ligi Morskiej przy Miejskim G1111.na- - rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, że w 
zjum Handlowym w Łodzi zakupiło doi.ych- Switoniak <1 55,7 proc.). Zimnowłocka f157 proc.) i Maria Grzego- Rroqramie filmów radzieckich, wyświetlanych 
czas p kajaków kos.ztem około 200.000 zł . ze W PZPB Nr 3 wyró~niły się tkaczki: Wa- rzewska (145.4 proc.). Tkacz Mieczysław w dniach 24 i ~5 • bm. zaszły następujące 
składek oraz imprez. · Kajaki te w dniu 25 bm . cława Skupińska (4 krosna - 185 proc.) i Szustowski osiągnął na 6 krosnach 167,5 zmiany. 
będą poświęcone na placu przy Katedrze. Ho- • Bron'islawa Deka (169 proc.). Zespól Ba- ;>roc. „Wisła" (Daszyńskiego 1) „Moie Uniwersy-
norowv protektorat nad uroczystością ohięli ' naszczyka (145.7. proc.), wyprzedził zespół W PZPB Nr ~6 w przęd11alni f4 strony) , tety'.' dn., 24. 4. godz. 13.30, d'n. 25. 4. godl?:. 11. 
prezydent m. Łodii , ob. E. Stawińsk i , ob . W , 

1 f".złapiń~kiego 1128,2 proc.). Zespół Buch- wyróżniły się: Julia Górczak (157,5 proc.), „Tęczó' (Piotrkowska 108) „Nauczyciel'ka 
Stawiński - wicewojewoda łódzki, Ks. Pilłk · nera osiągnął 110 proc„ wyprzedzając ze- Zofia Zemsta (152 proc.) i Zofia Florek · wiejSka" dn. 24. 4. godz. 13, dn, 25. 4. godz. 11. 
Ławrynowicz, oraz bb. E. Andr:ze.iak - przew. i ~nół Bociana (lOS.1 proc.). 1145,6 proc.). 1 „Stylowy'~ (Kilińskiego 123) „Kapajew", cl.n. 

MRN. ---------------··---------------• 24. 4. godz. 14.15, dn. 25. 4. godz. 12.1, 

'. 
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Kronika Kalisza W poniedziałek wybory do Rady Zakładowej 

-
Komu winszujemy 

Piątek, 23 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Łukasza i Jerzego. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kwieciń­

skiego, ul. Górnośląska 17, tel. 18-26. 

Teatr Mieisk~ 
Dziś, dnia 23 bm. o godz. 19,15 „Roz­

droże miłości" - Zawieyskiego. 

Ki n a 
KINA: „WOLNOśC" wyświetla film 

produkcji polskiej pt. „Ostatni etap". 
Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 13-e j, 15.30, 18-e j l 20.30. W nie­
dzielę od godz. 10.30. 

Kino „STYLOWY" - film produkcji pol 
skiej „Ostatni etap". Początek seansów 
w dni powszednie o godz. 12.30, 15-ej 
17.30 i 20-ej. W niedzielę o godz. 10-ej. 

na oddziale V w P Z P D Nr 7 
Y" najbliższy poniedziałek załoga od- przyszłej Rady Zakładowej figuruje 271 wybory. Nie jest dla nikogo tajemnicą. 

dz1ał1: 5-go PZPD 7 w_ Kaliszu· przy- nazwisk, z tych 27-miu kandydatów że Rada Zakładowa Oddziału 5-go nie 
stęi;uJe do wyboru noweJ Rady Zakłado wybrani zostaną radni w liczbie dzie- , stała na wysokości zadania, Zarzucają 

weJ. . . . . . . , więciu i tyluż ~astępców. I jej robotnicy_ bardzo wiele. A prze· 
Na związkowe] hscie kandydatow do 116-tu członkow załogi czekało na te de wszystkim, gdy pytamy ro-
-·------·----·-~~- ·-™ ~~"'-= ....,.._.,,.,......._ botników tego Oddziału, dlaczego 

W 5-tą roczn1•c· • powstania ~=ZR~~~~ oid;~~ia~~J~~a~'~i s:; st~:ej ~:: 'I'. ~ dzie Zakładowej . za dużo dbali o„. sie· 

. W ghetC~e warszawskim bie". Zarzuca się jej wiele konkretnych 
li 1 i stwierdzonych przewinień. Może do-

Centralny Komitet Żydów w Polsce., sali TUR-u przy ul. Stalina 27, 
oddział w Kaliszu, urządza uroczysta piętro. 

2-gie tychczasowi radni czytając te słowa, o· 
burzą się, że wyciągamy na światło 
dzienne grzeszki Rady, my jednak jeste­
~my .zdania, że dobra Rada zasługuje na 
publiczną pochwałę, ale o złej Ra~e. 
nawet :vtedy, gdy już ustępuje również 
należy mówić i to tak, jak ona na to za 

ak;ademię, posw1ęconą 5-ej rocznicy 
powstania w ghetcie warszawskim. Aka 
demia odbędzie się w niedzielę, dnia 
25 kwietnia, o godz. 7,30 wieczorem w 

Na program złożą się: zagajenie, 
przemówienia i część artystyczna, w któ 
rej udział biorą artyści teatru im. W. 
Bogusławskiego. 

służyła. t 

F I I 
. lk Wśród kandydatów do nowej Rady er a n a r z y . n as a nie spotykamy nazwisk_ doy;ychczaso: 

. wych radnych. Nawet c1, l<torzy mogli 
. pomyślnie zdała egzamin by się znaleźć na liście obecnej, nie . . . . , , . I kandydov:ali bo sam fakt, że ktoś był 

W dnm 17 kwietnia br. 13 uczmow I przy sw1etle lamp naftowych. N a wy- w ustępu,Jącej Radzie, nawet, gdyby był 
Kur~u dla Doros~ych w <;:ekoWie przy- so~i poziom kursu wpłynęła w dużej I wyj~tk:~em i. w Radzie tej pracował 
stąpiło do egzaminu koncowego z za- mierze prowadzóna przy szkole od 1945 uczciwie, zmechęca załogę, do głosowa-
kresu 7-miu klas szkoły pow.szechnej. r. świetlica, w której ucząca się mło- nia na niego. . 
Egzamin odbył się przed Państwowa dzie.ż uzupełniła swoją wiedzę w Kole Wśród kandydatów na nowycl:i rad-
Komisją Egzaminacyj\1.ą deleg?wana Samokształceniowym. n~c~ V\.'Ymienić należy na pier'Wszym 
przez Inspektorat Szkolny w Kaliszu. A oto nazwiska tych wytrwałycl:i mieJscu tow. Jó~efa . Gorgolewski~go, 

Feralna trzynastka... Przesądni oba- uczniów: Chedel Teresa, Galubówna Tow. Go_rgolewski ma lat 4~, od dziec· 
wiali się, że ktoś odpadnie. Stało sie Regina, Gilt Ludwik, Kowalski Jerzy. ka ~arabia na s'."'e utrzyn~arue. Jest bry 
jednak inaczej. Egzamin zdali wszyscy Kuczkowska Wanda, Marczak Stanisław g~gierem. W kazdym etapie współzawod 
i to z wynikami dobrymi lub bardzo Maciejewska Maria, Modrzejewski Zyg- m7twa pr_acy. bry~ada tow: ?orgolew­
clobrymi. „Feralną Trzynastkę" zwy- munt, Sobczak Jadwiga, Sobczak Ma- sk,ego zaJm_u~e .pierwsze rr_neJsce. Tow. 
ciężyła wytrwała praca, prowad~ona ria Tomczyk Jerzy Tomczyk Mieczy- Gorgolewski JUZ przed WOJną pracował 
systematycznie od roku 1945. W ciągu sła~ Żubrowska Te~esa. w Z"':'iązkach Zawodo,vych. Znają go w 

Kino ,,BAŁTYK" wyświetla film pro tych trzech lat nie zniechęciły uczniów ' Oddziale 5-tym jako uczciwego człowie· 
Kierownictwo kursu życzy „Trzynast- I p d 'k · · ł b ' 

clukcji amerykańskiej pt . .. ,Ludzie i my- i nauczyceli ani duże mrozy ani rn, rzo owm a pracy, sm1a ·ego o ron-
szy". Początek seansów w dni powszed- brak podręczników, ani brak dostatecz- c;e" dalszej owocnej pracy samokształ- cę interesów robotniczych. Zalet tycn 
nie o godz. 15,30, 17,30 i 19,30. nego oświetlenia - nauka odbywała sie ceniowej. JN. brakowało członkom ustępującej Rady 

-K--o-m--is--J. -a--S--p--e-c-J:a--l-n.-a---u--c-z--y-~-s-0-1-1· d--n--o. -s~-c:1 ::~~~:?f:i~si;!n~~):k~r~~;~f: t::~ 
I sekwentna obronczym mteresow kobiet 

· pracujących, choć dopiero od niedawna 

. . a eh askarzy w Ka11· szu pracuje na oddziale 5-tym. n1epopr WDY P l Wśród nowych radnych winni tow· 

Delegatura Komisji Specjalnej w Po-1 Kudaś :Reginę, właść. sklepu spożyw- E'.azimierza Nadob_nego, właść. skl~pu nież zna~eźć się tow. ~iecz_ysła~ Żurek 
znaniu ukarała. czo-mleczarskiego w Kaliszu, ul. War- spozywczego w Kaliszu, ul. ~ope:mka star;y dz~ałacz. robotmczy i zw1ązko;vy. 

· szawska 22, grzywną 10.000 zł. za to, 9, grzywną 5.000 zł. za pob1erame za kah~za~m, ~torego Y'szyscy w ?ddz1ale 
Janinę Spychałową, kupcową, zam. że żądała wyższej ceny za masło oseł- sodę ceny wyżstej o? ustalonej. ~naJą .1 maJą . d~ mego zaufanie oraz 

w Kaliszu, ul. Górnośląska 9 grzywna kowe oraz nie uwidoczniła w cenniku Nowak Annę, własć. sklepu owoco- Je~n.ohtofro.i:towie~ ~owarzys_z ~ ~ol· 
w wysokości 10.000 zł. za pobieranie ceny na- mas.o osełkowe. · wego w Kaliszu, ul. Piekarska 2, grzyw sl;ieJ Partu SocplistyczneJ dziewiarz 
'Nj7Ższych cen za mąkę pszenną oraz nie Szatkowskiego Józefa, kupca, zam. ną 5.000 zł. za pobieranie nadmiernych I Jozef Bartoszek. . . 
ujawnienie ceny na cukier. Kalisz ul. Żymierskiego 30 grzywną cen za cytryny. · 1 (Dz)„ 

Wiktorię Krawczyk. kupcową, zam. 5000 ~ł. za nieujawnienie cen. Tadeusza Kołacińskiego, kupca z Ka-,
1 llllllllllllllllllll!ll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllHlllllllllllllllllllllllllll 

w Kaliszu, ul. Nowy Świat 6, grzywna Gałacha Leona, właść. sklepu galan- lisza ul. Parkowa 8, grzywną so„ooo ~ł. K • • 
10.000 zł. za pobieranie cen wyższych teryjnego w Kaliszu ul. Żymierskiego za odmowę sprzedaży sody, mimo, ze ron1ka wynadkow 
od ustalonych za masło osełkowe i mą- 22, grzywną 5.000 zł. za nieujawnienie posiadał w swoim sklepie 100 kg. . I lł' 
kę psrenną oraz nieujawnienie cen. cen. · Franciszkę Śmigielską, właść. perfu-

1

1 

Helene Kliber kupcową zam. w Ka- merii w Ostrowie Wlkp. ul. Kolejowa . · POŻARY 
Edwarda Krysiaka, .._kupca z Kalisza, liszu; ut" MaJ·ko~ska 18 g~zvwn::i 5.000 24, grzywną 50.000 zł. za nieujawnienie 1' Dn1'a 18 bm b hl . . 

ul. Górnośląska 25, grzywną 6.000 zł.. . . ' • " . . · · d · · . . wy uc pozar we wsi 
7.a pobieranie cen wyższych od ustalo- zł: za pobie:anie za sodę ceny wyzszeJ cen na towarach . 0~az posia ame me-ł" Orlina Duża, gm. Rzgów. Spalił się dom 
nych za mąkę oraz nieujawnienie cen. od ustaloną kompletnego cenmk · mieszkalny kryty słomą oraz inwentarz 

Józefa Wanata, rzeźnika, zam. w Ka· T • p , k" martwy na szkodę ob. Bronisławy Rad· 
Iiszu, ul. Ciasna 1, grzywną 70 tysięcy Qfgl QZilQnS 18 łowskiej, użytkowniczki gospodarętwa 
zł. za pobieranie cen wyższych od usta . h. z Czech-o- poniemieckiego. Przyczyny pożaru na· 

Stoiska bułgarskie sprzedawać będa legacja sfer gospodarczyc razie nie ustalono. Dochod7<"„;,., '"rowa-
lonych za kaszankę. d t l" · T h p ' k" h · b d e a 1czme na argac oznans ic wi- słowacji, na czele której stać ę zie pre dzi Post. MO. Rzgów. 

no, papierosy, wytwory sztuki ludowej, zes Związku Izb Przemysłowo-Handlo-

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 

Kalisz - Morawski Aleksander. 

i kilimy o wzorach perskich. wych. Niezależnie od tego Czecliosło-
F i\tlm:@jjl.1..i\'F$ * * * wackie Biuro Podróży Cedok organizu-

Na tegoroczne Międzynarodowe Tąr- je wycieczkę popularną Czechów i Sło· 
gi Poznańskie przybędzie oficjalna de- waków na Targi , Poznańskie. 

Przygody 
/ Jasi a {-..-=,,,...~~- J~ 

Wieni1iUJ 
lllllllłlllllłllllllllllllllllll!llłłllłllllllll 

'.< 

D - 019749 'l'elefon! Za krótki sznur! Utnę! Masz, tatusiu! 

• * * 
Dnia 19 bm. wybuchł pożar we wsi 

Pogoń, gm. Gosławice, pow. Konin, 
Pastwą pożaru padły zabudowania ob. 
Ratajczykowej Aleksandry: dom miesz­
kalny, stodoła, obora, chlew . i szopa 
oraz inwentarz żywy - . 1 świnia, wa· 
gi około 100 kg. i 2 cielaki. Poszkodo· 
wana Ratajczykowa jest poparzona. Od· 
wieziono ją do szpitala . 

• * • 
Dnia 19 bm. we wsi Parcele . - Bie­

lawy, gm. Wilczagóra, pow. Konin, wy­
buchł pożar, skutkiem czego spaliła si~ 
na szkodę Michalskiego Józef a, stodoła. 
obora i dom mieszkalny, 8 sztuk świn 
i 1 krowa wraz z inwentarzem mart· 
wym. Pożar powstał z powodu wyrzu· 
cenia popiołu przez 19-letnią Jadwigą 
Michalską. Straty wynoszą 450.250 zł. 
_Wypadku w ludziach pie było. Doclio­
dzenie w toku. 

Wyd~wra: Miejski l Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja 1 A.;..,;_„; „ , rnc.ia: Kalisz. ul.. Marsz .:iatina 17, tel. 10·26. :J'eł. nocny 11·10. Godziny prz~,;~.,: Redaktor 
·- Naczelny 18-19. Sekretariat: 10-13 Eall Graf, Sp. Wyd. „Praia" Łódi. ~wirki l': · 
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TEATR~ 7e .snortu 

„Wy gramy dwa wyścigi!" 
.,.... .~aiistwowy Tealr Wojska Polskiego 

Dz1s z powodu próby generalnej „Otella" 
teatr ni&zynny 

łlówi zawsze peł!ł11 fan ta z U Lucjan Pietraszewski 

Jutro, dnia 24 kwietnia br. Pa1istwowy Teatr 
W. P. :vystępuje z Uioczystą premierą „Otella'' 
~zekspu~wskiepo, d·zi eła p1zez w'. elu krytyków 
l szeks?1rologow uważanego za naiwybltniej­
sze, najbardzie j doj rzale w twórczości w1elk'. e 

1 
go tragediop:sarza. 

W Łodzi będz'.e to p ierwsze pr·zedstawienie Przedwczo~aj wie- - Treni ngi począt.kowo były dla nas, nie 
,,Otell~ " . po 22 _la tach. które nas dz'elą od po- I cz.o rem powróc;h mają<·ych· jes2:-ze zaprawy, dość uciążliwe, 

się itym zbytnio n ie przejmuję. Wszystkim 
nam wk ładano w głowy: „Pamiętajcie, że cen· 
nie jsze będz:e w tym wyśc igu zwycięstwo dru 
żynowe od indywidualnego" , 

!'rzedn.1e.i p remrnry. T ym razem u~lvszymy je , do Łodzi kola.rze ale z k ażd ym dn .· em było już lepiej i nogi 
'N t~ksc:e sper jalme ouracnwanvm dla tego wi przeb ~'Wa j ący na sprawn:ej chodził y. 
1owi~ka przez Krystv_nę. Berw'ńską-Gogolew- obozi e w Wieńcu- SAŁ YGA „DZIECKO GÓR" 
Jlką l Henryka Szletynsk1eqo. w które90 rę- Zdroju przed zbli- - Rewelac j ą okazał • s i ę n:i. obozie Sałyga. 

LITR MLEKA ZAMT AST„. PIW A 
Z dalszej ro.zmowy z Pietraszews!kim do· 

wiad-ujemy się, że pomimo doskonałego wik­
tu, tak już z przyzwyczajenia nie Zirezygnował 
z „dożyw:.ania s'. ę" na własną rękę. Jak to 
„dożywianie" wyglądało? Całkiem zwyczajruie 
- sakramentalne 5 jaj na surowo i„. litr śmie 
lany, zamiast piwa. 

kach spoczywa również układ dramaturgkllino- , żającym się wy- Chłopak „chodz.i" po gó•rach jak anioł. Bardzo 
tcenkz~y i reżyseri-a. On'"~" w"ln i e dek...,,,.„cvi-1 śc ; g.!em Warsz·awa duże postęj)y poczynił równ·ież Wojc ieszek. 
no-kostiumowe przygotował Otto Axer. Muzy- - Pr-aga - War- W drug:ej drużynie sklasyfikowany został na 
kę - Karol Stromenqer. j S?:ilWa. Ch1opcy po trzecim miejscu, a to prnec ież już coś znaczy„. 

Obsada ról qłównych: Leon Pietras?kiewicz . "''ócili w dosko- HARMONIA BYŁA DOSKONAŁA 
{Ote!l·J). Henryk Borowski-!Jano), Hal"na Kos- . nałych humorach, - W iele mamy wszyscy do zawdzięczenia 
s?budz~a (Desdemonal, Zofia Tyrnowska (E'TI;- tryskający zdlfO- - mówi p. Lucjan - naszemu kapi•tanowi 
ha), Jozef Maliszews'l( i (Brabancio) .Tan Swi- ,; wiem. Pierwsrego Wisznick:oemu. Przede wszystkim polirafi utrzy 

NA ROWERACH DO WIEl'lCA-ZDROJU 

derski _(Kass ;o), Andrzej Łapicki' fRodryqo), L. Pie traszewski spotykamy po1pu- m-ać wojskowy rygo·r i wcz,uć s :ę w każdego 
Andrzei S·zalawski (Doża) , Zdzisław Szymański („Partyzant") larnego „0<kulatn'· zawodnika. Nie było wi ęc żadnych nieporozu-

Do Wieńca-Zdroju Pietrns.zewski, Salyga 1 
Wojciesze-k pojechali dla zaprawy na rowe­
rach. Całą trasę przebyli w 3-ch eta.pach i d<>­
skona·le im •la wycieczka zrobiła - prtZynaj· 
mniej tak twierdzi Pietraszewski. Pogodę mie­
li względną. Deszczu wprawd:z,!e nie było, ale 
zimno dawało s:ę trochę we znruld. 

(Montano) ka", Lucjana Ple- mie1i t<i!k, że harmonia pomi ędzy ikierownic-
TEATR POWSZECHNY TUR tra.sz.:ws1kie90. ZawS1Ze uśm ' edmięly i zadowo- twem oboZ1U a zawodnikami ani razu n.ie zo-

Dziś o godz. 19.15 „Gospoda pod wesołą ku- lonv chętnie dzie·li się z nami swymi wraże- stała zakłócona. 
kułką'', nowa sztuka R. Matuszewsk' eqo i J ni ami z obolliu. / CO WKŁADANO ZA WODNIKOM W GŁOWY 
Roje1~skiego. Reżyseri a J. Wvswmirs•k iego. D~ OWA KILOGRAMY „NADWAGI" - Cieszę się - zwierza· s : ę nam Pietra-
koracie J. RvbknwskiPqo. Ob~11dę tworza: J. - Na o.bo.zie było nam wszystkim ba·rdzo szewski - że więkswść nas łodzian startuje 

WYSCIG TROCHĘ RVZYKOWNY 

Niczewska, K. De!mek W Hańcza, J. Kal!- dobrze. Pom'mo forsownych treningów, przy- w wyścigu Warszawa - Praga. chociaż w 
szewski, A. Kw; 1'11'ow~ki, S. Ł~..,·ński, L. ()rr'on l był,'l m1 2 kilogramy - mówi poklepując się I pierwszej drużyn:e ja jadę sam, no, ale z war-
K. Pąqowski, J. Pilarski, W. P~larski, J. War- po biz.uszku .p. Lucjan. szaw1akami już zgrałem się na ogół, tak, że 
~~~L ' -

·rEATR KAi:~~~'!~.~~kr:~~~4.ŻOŁNIERZA p_1·ękny puch~. r Prezydenta RP 
- W nied2ielę - mówi PietraS11:ewsk.i 

startujemy w Warszawie w wyścigu o puchM 
płk. Konarzewski-ego. Nie bardzo nam się to 
wprawdzie uśmiecha. Obaw.iamy się trochę 
W\"Sypek, ale cóż robić, Pol&ki Związek Kolar­
ski każe, a my słuchać mus.imy. No, ale jakoś 
tam pójdzie„. 

Dziś i codzienni~ o ~odz. 19.15 farsa Noela I • ·· „WYGRAMY!" - MÓWI PIETRASZEWSKI 
Cowarda ,.SEANS". Udział b'orą: · Hanna 
Bielicka, Helena Buc:i:vńsk;a, Halina Gł11~z- otrzyma zw yc esk~ zespbł w wyśc"gu Praga - WarSl3W3 
kówna, Wanda Jalrnl)lń~k:i, Mich:ił M<>lina, 

Ważniejsze j-e5t jednak, jak „pójdzie" w 
wyści gu Warszawa - Praga, i właśnie na za· 
kończenie naszej rozmowy pytamy się je6ocz.e 
naszego rozmówcy, co o tym sąd.z.i? Danuta Szaflarsk11 f Lutiw'k Tatarski. Re:iy. 

seria Michała Meliny. Dekoracje Jana Ryb­
kowskiego. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej I od 15-tej. 
Tel. 123-02. , 

TEATR KOMEDII MUZYC7NEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15. a w niedziele o 
godz. 15,30 I 19.15 „ZEMSTA NIETOPERZA'' 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. ' 

Teatr „SYRENA''. Traugutta J 
Piąfrk, dnia 23 b. m. Ostatnie 3 dni! Nie­

odwołalnie c1o nieclziell. dnia 25 b. m. włacz­
nie „AMBASADOR", barwna groteska dy­
plomatyczno-sat:vrycma. Udział bierze cały 
zespół „SYRENY", balet i orkie 3tra. Pacz. 
przedst. o godz. 19,30. 

K'lsa czynna od 6odz. 10-13 i od 16-tej 
Tel. 272-70. 

W środe, dnia 48 b. m . premiera .komedii 
„Dobrze skrojony fralt'' G. Dregely w prze­
róbce i z piosenkami Jerzego Jurandota. 

Te„tr „OSA". Zachl'dnla 43. tel. 140-09 
Dziś i codz'iennie· o godz. 19,30: w niedziele 

I świeta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

Tt>ah K•1ldełek RTPil Nawrot 27. 
W każdą niedzielę I święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe p t, ,.Dr Doolittle w 
Afryce" . cod1iennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 

Repr. CYRK Nr 1 Plac Leonarda 
Cod.ziPnnfe o g. 19.15 wielki program ·atrak­

cyjny prvi ,-Jyr Din- Dona. 

lff.INA 
ADRIA - .,Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20.30: w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - „Dusze Czarnych", godz. 17; w 

niedz. 15. 
BAJKA - „Dziewcze z Pńlnncy·•, godz. 16,30, 

18.30, 20,30: w niedz. 14.30. 
GDYNIA - „Progr::im Akt1rnlnośC'1 Kraj I 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14. 15; w niedz. 12, 
13 I 14. 

GDYNIA - .. M~riwy Jastrząb", godz. 17, 19, 
21: w niedz. 15. 

HEL - „Zieiona Dolina", godz. 16. 18,30, 21: 
w niedz. 13,30. 

MUZA - .. Mr. Smith jedzie do Waszyngto­
nu", godz. 17,30, 20: w niedz. 15. 

POLONIA - „Ost::itni etap", godz. 16, 18.30, 
21: w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNTE - . Na tropie zbrodni" 
· ~odz 17. 19, 21; w niedz 15 

ROBOTNIK - „Guwernantka", godz. 16, 
18.30, 21: w 'niedz. 15. 

ROMA - „U pro~u t::ijemnicy", 16,30, 18,30, 
20.30: w niedz. 14.30. 

REKORD - „Pani Miniver", godz. 15,30, 18, 
20,30: w niedz. 13. 

STYLOWY - „Mali detektvwi", ~odz 16,15, 
18,15, 20 .15: w niedz 14.15 

SWIT - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 18,30, 
20,30: w niedz. 14.30. 

TĘCZA - „Mall detektywi" . godz. 17, 19. 21: 
w niedz. 15. 

TATRY - „DwuPcowa kobieta·•, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Naucz:vcielka wiejska". godz 16 
18,30. 21: w niedz. 13.30 

WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi", godz. 15. 17 , 
19, 21: w niedz. 13. 

WOLNOS(' - „O>ta•ni etap~, 14odz 15.30. 18 
20,30: w nied:i: 13 

ZACHĘTA - „Bitwa o S7.yny", godz. 16,30, 
l8,30. 20.30: w niedz. 14,30. 

Prezydent R. P. C1fiarował dla zwycięskiej 
drużyny w bi-egu kolars.k:m Praga - Wa1rs'Z-a­
wa pucha·r s>rebrny. Marszałek Polski Zymier­
s:ki i Ma!Tszalek Sejmu Kowalsl->1 ofiarowali 
motncv;.!~. 

Po~adto 1napływaJa 
gród. Cenne nagrody 

dals'Ze z.gJo.s2enia na­
ofiarowali: Minister 

Wąsikowski 

Spraw Zagra.nkznych Modzelewski, Minister 
Ośw•aty Skrzeszewski, Minister Komun'kacji 
R11banowski, Mini.ster Zdirowia dr Michejda, 
Minister Poczt i Teleg•raJów Szyma.nowsiki. 
Ostatnio wpłynęła nagrnda Ambasa<ly Rumuń­
sikie j. Po.nadto szereg instytucji i osób pry.­
wa.tnych deklaruje w iele nilgród. 

- Wygramy dwa wyiścigi - mówi z pew­
ną miną popula•rny nasz kolarz i dosiada swe-' 
go stalowego rumaka. Po chwili oglądaoliśmy 
już tylko jego tylne kolo„. Oby z.a ki.lkanaśde 
dni to same koło oglądali Anglicy, Rumuni, 
czy Węgrzy„. 

- „szalonr motocyklista" 
Startuje w n·edziel'= na torze żużlowym w Łodzi. - MaJor Serocki 

r.r ezes ŁOZM ccenia szanse poszctególnych zawodników 
W związiku z ma pytaniem, pon.ieważ dowiedział się, że war-, Major Serocki widział równ•ież maszynę 

jącymi sie, odhyć sz.aw~.i PKM ~a ~wóch ZdWOdników.' repa- Krakow~·~a specjalnie przygotowaną do jaz­
za•wodami na żużlu tn.antow z Angh:, ktorzy na torach ang1elsk1ch dy na zuz1u, ponadto zawodnik ten poprawił 
o mistrzostwo Pol- nauczyli się 1ej bm<lnt•j jazdy i co waż.niejs.ze. bardw styl jazdy i nabrał zaufania do siebje. 
ski, zwrÓ<:ili5my zwyci~.żali. Są to Wą.;iko•wsk.i .j Chlebik. Jego start zapowiada s.ę również sensacyjnie. 
$ · ę do prezesa łódz - Motocy>kliści c1 - mówi mjr Serocki Prezes lódz.kich motocyiklistów sądzi, że wal-
kich motocykH- będą grożnymi konkurentami dla Slązaków i ka na t.orz-e łódzki.m ro~ra się głównie mię­
stów maj:ora Se· Pomorzan, zwłaszcza, że ani Pierchała, ani Wi" dzy Wik<1.ryjczykiem, Pierchałą i Krakowia­
rockiego z zapyta- ka.ryiczyik jeszcze z nimi n ie jeźdz.ili. kiem. Nie jest wykluczone, że „anglicy" z 
niem, iktórzy za- Jak się z dalsze i ro.zmowy dowiadujemy, PKM również będą mieli coś do powiedzenia. 

wodn:<"y, według je1Jo zdania, mają najwięk- Wąs.kowski należy do tak zwan~h jeżdżców Zawodnicy nasi posiadają swój odrębny 
sze szanse na zwycięs<two w niedzielnych za-

1

„szalonych". Posiada „Nor.tona" wyścigo-we1Jo styl jazdy, ciekawi więc jesteśmy, jak wy· 
wodach. Major Serock.i,. k.tóry wrócił właśnie SO? ?11 s~eśc. Zawodni~ te~ .dositar~zy n.i~wąt- padną na tle „s.zkoły angielskiej", Jedno jest 
z War<szawy, jest wyrazme zakłopotany tym phw:e w.iele emo<:JI łodzk1e1 publlcznosoe1. pewne - zawody zapowiadają s.lę sensacyjnie 

i dostarczą widzom duż.o emocji. 

Najlepsi pięściarze polscy N :eoficjalnie dowiadujemy się, że nie je6t 
wykluczone, iż Łodz.i. zostanie powier.zon-a or­
ganizacja z.awodów międzynarodowych Czecho 
słow.lcja - Polska na żużlu. Powierzenie przez 
PZM organizacji tych zawodów Łodzi jest do· walczą 26-28 mara w Łodzi wo<l.:m uznan.ia za dotychczd6'0we wynik.i or· 

przeo: kpt. sipor ganiz..acyjne na polu motocyklowym ł.OZM. Polski Związek 
Bokserski projek­
tuje zorganizowa­
nie . wielkiego tu.r­
nieju przedolimpij­
skiego w Łodii, za­
miast czwórmecvu 
MKS - „Gro<"hów" 
i „Tęna" - ŁKS , 
który miał się od-
być w ram'1ch ob-

chodu jubileu-s,z11 
ŁKS. Zorganirzowanie imprezy powierzył PZB 
ŁKS-owi. 

W turnieju wezmą udział najlepsi p'ęści-a­
rze z całego kraju z ośmioma mistrzami Polski 
na czele. W każdej kategorii walczyć będzie 

Jutro -slanq w ringu 
Zryw (L6c'ź) i ,.Victor~a" 

W sobotę, dnia 24.IV. br. o 
~odz. 19-tej w sali WZKS „V1-

' 

cto-ria" przy ul. Kil i ńs·kiego 2 

L "dbędą ~1ę to~arz.yskie ~wody 
bokserskie między druzyna~i: 

KS .. Zryw" (Łódź) - WZKS „Victoria" 
(przy PZPB Nr 8). 

Drużyny wystą.piit w najsHniejszych skła-

dach. • 

Wyjaśnienie 
W związiku z zamieszcr.onym listem nade· 

ółanym przez jednego z naszych Czytelników 
iotyczą<:ym me<:zu w Koluszkach, pomiędzy 

ZZK (Koluszki) a Zrywem (Brzez.iny) wyjaś­

niamy, że sędzia prowadzą-.::y to spotkanie, o 
którvm była mowa, nie ma nic wspólnego 1 

~ędzi ą rzeczywistym ob. Janem Góreckim. 
Red. 

4-ch pięściarzy, wyznaczonych 
!owego PZB. 

Dzien.ni·e o.dbywać się będzi~ 16 spotkań. 
Turniej rozegrany będzie na boisku hokejo­
wym ŁKS-u w dnlach 26, 27 i 28 maja. 

W związiku z tym apelujemy do wojska o 
poczynien>ie koniecznych inwesitycji na stadio­
nie, a przede wszyst.kim uwpe!.nienie ogro­
dze.nia. 

Ekipa kolarzy ngielskich 
Sta11u·e w wyśc·gu 

„Głos Ludu" donosi z Warszawy: 
, W dniu wcwrajszym Komisja Organ•i,za­

cyjna Wyśc.igu otrzymała telegram z Londyn.u, 
po•tw:erdzający przybycie ekipy robotniczych 
k0larzy :i.ngielskich. Nie wiadomo jeszcze, ja­
ką drogą przyjadą Anglicy do Polski: czy 
samolotem czy też okrętem do Gdyni. AngJ.icy 
startować bę<lą w wyścigu WarS1Zawa-Praga. 

vVągrzy potw:erdzili przyhyc;e ekipy zfo­
żonej z 14 os-Sb. w ~zym z:;wodników iest 10. 

Ogólna liczb3 kc•lcrzy bulgarsk;ch zna<"zn1e 
wm-osła i liczyć bP,dzie 16 os '.b. Bułgarzy 
przysyłają 2 e~py r,a rodowe (10 kolar1y) oraz 
6 zawo:lników w k0nkurencjl milywidualnej 
Ek.1.pa jugosłowiańska bęjz1e się składsła z 20 

Popularyzujemy 

Warszawa- Praga 
kolarzy. 10-ci.~ !'.>Ojedz,ie w wyścigu WarszawJ. 
- Praga i 10-ciu na trąsie Praga - Warszawa. 

Bardzo duże zainteresowanie wzibudza nie­
dzielny wyścig o p11char płk. Konarzewskiego, 
o.rganiwwany przez ZS „Gwardię". Wyścig 
ten odbędzie się w obwo·dz1e z.amkniętym w 
pa·rku im. Paderews·lt.;ego, na tr:i.sie 100-kiJo­
metrowej. Ud:i;iał w wyścigu prawie wszy&t· 
kich obozowic1ów z Wieńca-Zdroju daje tej 
imprezie niezwykłą wartość sportową. Dystans 
wyśdgu i lotne fi.niSIZe pozwolą wywn.iosko­
wać, kto jest najszybszym swsowcem w Pol­
sce. 

W roku ubiegłym puchar zdobył Rzeźnicki 
(„Sarmata")", 

cięż~a; allelykę 
W ramach -akcji· Na zlecenie GUKF roz,poczęto produkcj11 

popularyzacji cięż- materacy i tryka.Łów zapaśnic'llych oraz sztang 
kiej atletyki, Głów i odważników atletycznych. Sprzęt t-en magi\ 
ny Urząd K~ltury już zamawiać kluby i ośrodki w Wydal.ale 
Ftzyczne1 dązy do I Sportu przy GUKF w Warszawie. 

istni eje 6 •ok i ęgowy; li 
nych. a mianowtc1e: w 
kowski, śliiski, pomorski 

tego. aby w jak Tego.rac.zna rewia najis:Jniejszych ludzi Poł· 
najkrótszym czas ie s-ki orlbędzie się w początkach maja w Poz.na­
w każ~ym v.:oje. niu, gdzie rozegrane zostaną doroczne druży­
wództw1e załnzony nowe mistrzostwa Pol6'ki w zapasach i podno· 
został -ośrodek cię?. szemu ciężarów. 
koatletyczny, DO· Tr 
tyrh{'786 na tere n·~ c.ałego kraj11 rl•buna~. 
Zw1ązkow A'l e' y<"z· '8 
1awski. łódzki, kra· a.1gw,12•:•YM:W#=• 

i ooznańskl. ••aa·•·@" •#i·*''*'**t!i· ea···· •• 

• 
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